
NUM ER 284 OZli:\Mk POWSZECHN1 17 Grudnia 1862 r.

BIURO REDAKCJI:

l i r a k o w s k i e - P r z , e < l m i e ś o i e
Nr. 415.

A rty k u ły  nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku, nie 
zwracają się.

Pismo Urzędowe, Polityczne i  Naukowe.
PRENUMERATA:

w B i u r z e  R e d a k c j i  
Nr. 415.

Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 
i Królestwie.

Prenum erata u  Warszawie:
Rocznie Rs. 8.—Półrocznie Rs. 4.— K w artalnie Rs. 2 

Miesięcznie kop. 07.— Nr. pojedynczy kop. 5.

R  E  A H  K  I  f i  K  H  f l  3  b

H M IliC T IlH K b
E r o  IM flEPATOPCKO • HAPCKAI’0  B E .im P.C TB A  

Bk Ił APCTB Ii JIOJlbCROMt.
B i, nocAtACTBie noCTaHOBHeniti mohxk o t t ,  2 7  A Brycra (8  

C en m 6p n j ii 2 8  CeiiTflSpH ( 1 0  OkthGph) cero  ro^a, otiioch  ̂
Te/ibHo CHHTin B oem iaro  noHoweniH Bi, PaAOMCKOii, /lioOHMiCKOii 

H ABrycTOBCKOM ry6epniHXT,, ct> B b i c o  h a ii m  a r o  Ero Mm- 

nEPATOPCKAro Be 4 hhectba  p asp iu iiem u, HocTaiioBAHio C4T>- 

^ y io w e e :
CTaTbH l. BoeHHoe no.ioweuie, o6T>HB4eHHoe 2 ( 14) Ok­

thGph 1^61  r o 4a» ciiHMaeTCH b e  BapuiaBCKoit ii (morkom 

ry 6 e p » iH> 3a HCKAKmemoMT, ropo40BT>: BapmaBM, KaAMUia 
u Il.ioUKa,— AiiO/łoBi,: IleTpKOBCKaro u yinmioBCKaro, a paBiio 

bcbxt> M-BCTHOCTeB, uaxo4 mnHxcH npn <Ke, 11,3111,1x1, ^oporax i ,  
BapuiaBCKO-BlinCKoii 11 BapuiaBCKo-EpoMGeprcKoii.

Bo Bcux'b 03HaieiiHbixT, miicraxT, ocTaB.meTCH BoeiiHoe n o - 

.loaieiiie bt> CBoeii c i ia n , BiipeAb 4 0  Aa A b im im a ro  pacnopHJKeiiia.
C t .  2 . O th w h t ,  Boemibie H aiia,ibiniKii n p n  iicno.ineniii cn o -  

n x t  npaBE 11 oGflaaiiHOCTeii b t ,  \il;cTaxT>, b t ,  ko iix t ,  Boeimoe n o -  

Aoaienie ocTaBneiio, pyKOBOACTBOBaTbCH oy^yT i.  onySyiHKOBau- 
HbiMii 2  ( 14) OKTłiGpa 1861 104a upa» iuaM ii o noe i i i io jn ,  110- 
40HieHiii; bo B c t x t  nie 4 p y r n x  b M Ucraxb BapuiaiicKOH 11 IIaor- 
Koii ry S e p n i i i— npaBii.ia.Mii, M34aHHM.Mi1 I ciaBH0K0Maii40HamuitMT, 

l - i o  Apwieio 11 HaMECTiniKOMb, 4 nu Boeniib ix i,  Ha'ia.ibiniKORT, 

26 - r o  M a p ra  1861 roflo, 4 0  oG-bHBAeni'a B oem iaro  nonoaieiuH.

Ct. 3. IIpanibia oGaoaTe.ibHbiM oTHOCHTeabłio B ocnpeiR eniH  
co4epa>aiiiH opyatia  ocTaiorcH  b t, CBoeii CM/it.

C t.  4 . PaBHbiMT, oGpasoiwb coxpanaeTT, rio.niyio cimy B LI­

CO ll a ii Ul i ii A Ka3E OTb 11 (2 3 )  A n p n .m  1 8 3 3  r o 4 a o n o 4 Bep- 
Hieniu 3a noAHTHsecKia n p ec ry n .iem H  Boeim osiy oy4 y.

C t 5. ficnoAH em e cero  Bo34araio na liana. 11,1111 ka 1 paai- 

4aHCKaro y n p a iu e u ia  u Ko.\iaii4 yioinaro BoiicKaMH bt, IJapcTBii.

B b  B apiuaB b,  4  ( 1 6 )  Ą e i ta o p n  1 8 6 2  r o ą a .

Środa, 17 Grudnia 1862.
PreHumerntn na P row incji:

Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—K w artalnie 2 k. 30. 
Za przesyłkę w kopertach K w artalnie Rs. 1.

W I E L K I  K S I Ą Ż Ę

NAMIESTNIK
JE G O  C E S A R S K O -K R Ó L E W S K IE J MO&CI 

W KRÓLESTWIE POLSKIEM.

W  dalszym ciągu postanowień z dat 27 Sierpnia (8 
Września) i 28 Września (10 Października) r.b. dotyczących 
zniesienia stanu wojennego w Gubernjach Radomskiej, Lu­
belskiej i Augustowskiej, z mocy Naj w y ż s z e g o  J ego  

C e s a r s k o - K r ó l e w s k ie j  M o ści upoważnienia, postanowili­
śmy i stanowimy:

Artykuł 1. Stan wojenny zaprowadzony w dniu 2 (14) 
Października 1861 roku, znosi się w gubernjach Warszaw­
skiej i Płockiej, z wyłączeniem miast: Warszawy, Kalisza, 
Płocka, — Powiatów: Piotrkowskiego i Lipnowskiego oraz 
wszystkich miejsc na drogach kolei żelaznych Warszawsko- 
Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej położonych, w któ­
rych to miejscowościach stan wojenny zachowuje się w swej 
mocy, aż do dalszego rozporządzenia.

Art. 2. Prawa i obowiązki Naczelników Wojennych 
w miejscach w stanie wojennym pozostawionych, rządzone
będą przepisami wydanemi w ogłoszeniu z dnia 2 (14) Paź­
dziernika 1861 roku o stanie wojennym,— we wszystkich 
zaś innych miejscach Guberni] Warszawskiej i Płockiej, 
prawa i obowiązki Naczelników W o jen n y ch  rządzone będą
przepisami przez Głównodowodzącego armją d-szą i Na­
miestnika w dniu 26 Marca 1861 roku dla N a c z o l n i k u "  Wo 
jennych przed ogłoszeniem stanu wojennego wydanemu

Art. 3. Przepisy co do posiadania broni pozostają w zu­
pełnej mocy.

Art. 4. Zachowuje także moc zupełną N a j w y ż s z y  
Ukaz z dnia 11 (23) Kwietnia 1833 roku poddający sprawy 
polityczne rozpoznaniu sądów wojennych.

Art. 5. Wykonanie tych rozporządzeń Naczelnikowi 
llządu Cywilnego i Dowódcy wojsk w Królestwie konsy- 
stujących porucza się.

W  W arszawie dnia 4 (16) G rudnia 1862 r.

y  Długiej N r 489d; Grabowskiego przy ulicy 
Granicznej N r 967; Kwaśniewskiego przy ulicy 
Elektoralnej; Kalinowskiego przy ulicy- Sena­
torskiej N r A6S;Kędzierżawskiego przy rogu uli­
cy Żelaznej i Chłodnej; Potrzebskiego róg ulicy 
N owy-Sw iąt i Chmielnej ; Rutscha przy u li­
cy N ow y-Sw iat i Książęcej; E lorjana Roz- 
manith przy ulicy Sto-Jańskiej; S. Rozma- 
nith przy ulicy Nowy-Swiat; Stapfa przy uli­
cy Przejazd N r 644; Segedy przy ulicy D łu­
giej; Sckustra przy ulicy W ierzbowej N r 473- 
J.Tytz'a przy ulicy Miodowej Nr 489 lit. C, Ty- 
buchowskiego przy ulicy No wy-Świat N r 1300, 
Krajewskiego róg S-to Krzyzkiej N r 1352 b.\ 
KL.Cohn przy ulicy Żabiej w pałacu Zamojskich; 
Janiszewskiego kupca, przy ulicy Nalewki 
w domu Hoha, Nr. 2256 i u Lewenhardowej 
Krakowskie-Przedm ieście Nr. 375 albo 66 
nowy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
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W I E L K I  K S I Ą Ż Ę

NAMIESTNIK
JE G O  C E S A R S K O -K R Ó L E W S K IE J M OŚCI 

W KRÓLESTWIE POLSKIEM
Wziąwszy n a  uwagę obecny s ta n  P o w ia tu  K r a sn y  S taw ­

skiego, z mocy N a j w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w  

s k i e j  Mości upoważnienia postanawia:
Artykuł 1. Stan w o je n n y  z n ie s io n y  w  G u b e in j i  u e 

s k ie j  postanowieniem z d n ia  28 W r z e ś n ia  (10  I  a ź d z ie r n ik a )  

r. „b. przy wraca s ię  w całej sw e j  r o z c i ą g ł o ś c i  w  o w ie c ie

K r a s n y s ta w s k im  t e j ż e  G u b e r n ji.
Art. 2. Wykonanie postanowienia tego Dowodzącemu

wojskiem w Królestwie porucza się-
w  W arszaw ie dnia 4 (16) Grudnia 1862 r.

KOHCTAHTHHb.

SPIS RZECZY.

CZĘŚC URZĘDOWA. — Wiadomości ur^ęilowo 
z Królestwa.

CZĘS0 NIEURZĘDOWA. —  Wiadomości zagra­
niczne.

Wiadomości rozmaite.
Wiadomości literackie.
J u r i s p r u d e n c ja .
Bibljografja Rosyjska za m. Listopad r. b.
Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

c z ę ś ć  U R Z Ę D Ó W A.

Jutro obchodzoną będzie Dworska 
pierwszego rzędu uroczystość Imienin 
J eg o  C e s a r s k ie j  W y so k o śc i W ie l k ie ­
go K s ię c ia  M ik o ł a j a  A l e k s a n d r o w i­
c z a  C e sa r z e w ic z a  Następcy Tronu.

W I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,
C e s a u z a  W s z e c h  R o s j i , K r ó l a  P o l s k ie g o , 

A., óc., (k.
Rada Administracyjna Królestwa.

Po rozpoznaniu protokółów posiedzeń Rady Po­
wiatowej P rz a s n y s k ie j ,  odbytych w dniach od 29
Października (10 Listopada) do 4 (16) Listopada
r. b.

Zważywszy: . T, ,
że Prezydnjący zagaił posiedzenia Rady mową 

tendencyjną, wspominając o adresie, do podania 
którego Członkowie mandat otrzymać mieli, a któ­
ry w ostatnich czasach na innej drodze uzupełnio­
ny, miał się już stać jawnym; 

zważywszy dalej

że pomimo protestacji Komisarza Rządowego, 
Członkowie Rady domagali się przyjęcia mowy do 
protokółu, czyniąc od tego zawisłem dalsze obra­
dowanie Rady Powiatowej; 

zważywszy wreszcie 
że niewłaściwe dyskusje miały jeszcze miejsce 1 

przy obradach nad niektóremi innemi przedmiota­
mi, prawem Radom Powiatowym przepisanemu 

—  na przedstawienie Komisji Rządowej Spiaw 
Wewnętrznych postanowiła i stanowi:

Artykuł i .  Rada Powiatowa Przasnyska w myśl 
przepisów o organizacji Rad Powiatowych, zawar­
tych w artykule 12 i 13 Najwyższego Ukazu z d. 
k4 Maja (5 Czerwca) 1861 roku, rozwiązaną zo­
staje.

Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych poleca 
się przedsięwziąć, stosownie do prawa, nowe w cią­
gu roku wybory Członków do tejże Rady.

Art. 2. Narady wszelkie i czynności Rady Po­
wiatowej Przasnyskiej, oraz dopełnione przez nią 
wybory uznają się niniejszem za nieważne i nie­
byłe.

Art. 3. Wykonanie obecnego postanowienia 
poleca się Komisji Rządowej Spraw Wewnę­
trznych. . . .  ,  .

Działo się w Warszawie dnia 4 (16) Grudnia
1862 r.

W i e l k i  K s ią ż ę , Namiestnik
(podpisano) „KONSTANTY.”

P- o. Dyrektora Głównego Prezydującego w Ko­
misji Rządowej Spraw Wewnętrznych, Szambelan 
Dworu, Rzeczywisty Radca Stanu,

(podpisano) Hr. Keller.
Sekretarz Stanu

(podpisano) Enoch.

z określeniem trwania tegoż listu do d. 6 Listo­
pada 1866 roku.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.— 
W skutku zgodzenia się Jego Cesarskiej W yso­
kości W ielkiego Księcia Namiestnika z Zarzą­
dzającym Ministerjum Finansów wydane zostały 
przez Departament Handlu zewnętrznego rozpo­
rządzenia o nadanie Komorze klasy 2-ej w Słupcy, 
praw Komory klasy 1-ej.

O takowem rozporządzeniu w wykonaniu Re­
skryptu Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych 
z d. 15 (27) Listopada r. b. Nr. 33,739/8,736 po­
daje się do wiadomości powszechnej.— p. o. Prezy­
denta: z upoważnienia J. Rertholdi. —  za Naczel­
nika Kancelarji Baudouin.

U W I A D O M I Ę  WI E.
Redakcja „Dziennika Powszechnego,, upra­

sza Czytelników swoich tak  w W arszaw ie 
ja k  i na prowincji mieszkających, 0 pośpie­
szenie z wniesieniem prenum eraty za rozpo­
czynający się z d. 1 Października 1862 roku 
kw artał.

/g o w ®  Administracyjna na posiedzeniu z d. 16 
1 ) Listopada r. b. udzieliła Melchiorowi Nolden,
konstruktorowi machin w Frankfurcie nad Menem, 
list przyznania na wprowadzenie do Królestwa 
machiny wynalazku jego, do obłuskiwania wszel­
kiego gatunku zboża, patentowanej w Prusach,

Cena Dziennika w  W arszawie: rocznie R.8
półrocz. „ 4 
kwartał. „ 2 
zniesięcz. „ — k. 67 

Na Prowincji: rocznie „ 9 „ 20  
półrocz. „ 4 „ 60  
k w a r t a ł .  „  2  „  3 0

Z a  przesyłkę w  kopertach kwar. is. 1.
W  W arszaw ie, prenum erata przyjm uje się 

w K a n t o r z e  G łów nym  R edakcji, wdom u pod
fN r. 415 , przy ulicy K rakow skie-Przedm ie­

ście, oraz w kantorach: Achcika przy ulicy 
Marszałkowskiej N r 1065, Bysińskiego w  do­
mu Skwarcowa; Błaszkowskiego na  K rakow - 
skiem-Przedmieściu N r 395; Dąbrowskiego 
przy ulicy M arszałkowskiej N r 1376; Dąbrow­
ski ulica Czysta N r 415a; Dębińskiej przy uli-

O g ó l u e  M p r a n o z d A O l e .

Wiadomość, że A nglja nie byłaby przeci­
wna ustąpieniu G recji wysp dońskich, po­
twierdzają m inisterjalne dzienniki angielskie 
M.-Post i Globe', wszakże ustąpienie to ma być 
połączono z pewnemi w arunkam i, a między 
innemi, potrzeba, aby m ocarstwa które pod­
pisały trak ta t wiedeński nie staw iały temu 
przeszkody. Jeden  z wiedeńskich dzienników 
powiada, że Anglja dopiero wtenczas oddała­
by grekom wyspy jońskie, kiedy by m iała po- 
wność, że na tronie greckim osiądzie książę 
przychylny Anglji, a zdolny do rządzenia lu ­
dem heleńskim, pragnąc zamienić protektorat 
nad wyspami jońskiemi na pewnego rodzaju 
protektorat m oralny nad całą Grecją.

Co do K róla Ferdynanda Portugalskiego, 
zapewniają, że dotąd nie pytano go się wcale 
o to, czy przyjmie koronę grecką, co miało 
przyczynić się także do odmowy z jego stro­
ny, k tórą według dzienników francuzkick miał 
już przesłać do Londynu do swych przyjaciół, 
tłomacząc się, iż chce pozostać obcym polity­
ce. W iadomości te trudno pogodzić z depe­
szą z Aten, według której, rząd angielski za­
lecił grekom na kandydata tego księcia, nie­
podobna bowiem przypuszczać, żeby gabinet 
angielski przed takiem  zaleceniem nie wyro­
zumiał wprzód zamiarów kandydata.

L isty  z A ten tłomaczą, dla czego książę A l­
lred uzyskał 110,000 głosów; zapewniają one, 
żo p o s e ł  a n g ie ls k i  w  A te n a c h  p. Scarlett o- 
ś w ia d c z y ł  w ą tp liw o ś ć  o wiagodności nadesła­
nej przez jen. Kalergis z Paryża wiadomości, 
jakoby A nglja zrzekła się wyboru księcia Al­
freda, utrzymując, że nie zgadza się ona z u- 
dzielouemi mu instrukcjami, a dla uspokoje­
nia umysłów przyrzekał przyłączenie do G re­
cji wysp jońskich. Niektóre dzienniki wspo­
minając o tych listach, stawiają pytanie, czy 
wiadomości w nich zawierające się, nie okażą 
się równie m ylnenń,jak doniesienie z A ten po­
dane niedawno przez La France i Opinion na- 
tionale o rozlewie krw i w Grecji i powołaniu 
na obronę poselstw w Atenach wojska ze sta t­
ków, czemu później zaprzeczył Monitor.

P . Durando zamierzał przedłożyć Francji 
nowy projekt załatwienia kwestji rzymskiej, 
zasadzający się na odwołaniu załogi lrancuz- 
kiej z Rzymu i poręczeniu nietykalności dzie­
dzictwa św. Piotra. P . Pasolini nie dzieli 
złudzeń swego poprzednika i nie będzie usi­
łował ani skłaniać F rancję do cofnięcia zało­
gi z R zym u, żeby wcielić go do państwa 
włoskiego za pomocą głosowania powszech­
nego, ani też nie zgodzi się na małe ustępstw a 
zasadzające się na poręczeniu dziedzictwa 
św. P io tra . Używając status quo na uzbroje­
nie się*Włoch na wszelki wypadek, zamierza 
on zachować wyczekujące stanowisko, aby 
w każdym razie nie mogła na niego 
spaść odpowiedzialność. P . Artom, uczeń i 
sekretarz Cavoura, jest najodpowiedniej­
szym do przeprowadzenia na polu dyploma- 
tycznem takiej biernej polityki. G abinet po­
zostawiając na boku kwestje wyższej zagra­
nicznej polityki, całą swą czynność zamierza 
zwrócić ku przeprowadzeniu reform admini 
stracyjnych i skarbowych.

W  W iedniu spodziewają się, że mowa tro­
nowa wyrazi ńadzieję przyszłego pojednania 
się z W ęgram i i uzupełnienia rady państwa, 
do czego za pierwszy krok ma służyć zwoła­
nie sejmu siedmiogrodzkiego, zapowiadane 
na marzec.

D ziennik wiedeński Wanderer, podaje wia­
domości z Belgradu, według których oficero­
wie tureccy głośno mówią o powtórnem 
zbombardowaniu tego miasta, a rząd serbski, 
jak  krążą pogłoski, zamierza powołać znów 
milicję.

D ziennik Temps ogłosił depeszę z Kopenha­
gi, donoszącą o groźnej chorobie K róla duń­
skiego; m onarcha ten  ma 54 lat wieku, a 
śmierć jego byłaby wielką dla kraju stratą. 
Nie ma on dzieci, a jego następcą, na podsta­
wie prawa o następstwie tronu z 1 8 5 3  r., które 
zostało poręczone protokułem  londyńskim 
podpisanym  przez g łów niejsze mocarstwa, 
jest książę Chrystjan z domu fezlezwicko- 
Holsztyńsko-Glticksburgskiego, przyszły teść 
księcia W alji.

W edług Morning Posła, niezgodne byłoby 
z godnością Anglji przyjęcie napow rót wa­
runków konwencji londyńskiej co do M eksy­
ku, ja k  to proponował p. Oołlantes.

(Ind. bel., Patr., W. Z.)
Attfflja.

Londyn, 12 Grudnia. Izba handlowa L iver- 
poolska zgromadziła się powtórnie dla roz­
trząsania kw estji praw na morzu stron wojnę, 
prowadzących. P . Campbell postawił wnio'

sek, w którym  żąda, ażeby własność pryw a­
tna zabezpieczoną została przeciw wszelkiemu 
zaborowi. P. Jam es Spencer zaprojektował 
poprawkę przeciw wszelkim w obecnem p ra­
wodawstwie zmianom. Znaczna liczba osób 
brała udział w rozprawach, k tóre trw ały  pięć 
godzin. Popraw ka p. Spencera odrzuconą 
została 40-u głosami przeciw 21.

Onegdaj odbył się w Londou-Tavern m e­
eting w celu wynurzenia sympatji wywoła­
nej w Londynie ostatniemi wypadkami za- 
szłemi w Grecji. P . Crawford, reprezentują­
cy w parlamencie City londyńską, prezydo- 
wał na tem zgromadzeniu.

A u s tr ia ]
Wiedeń, 14 Grudnia. Izba panów uchwali­

ła na wczorajszem posiedzeniu budżet na r. 
1863 i należące tuż prawo finansowe wraz z 
podwyższeniem podatków. Trzy godziny cza­
su w ystarczyły do sumarycznego roztrząśnię- 
cia rubryk dochodów i wydatków na rozpo- 
częty już rok adm inistracyjny, do zatw ier­
dzenia sposobu pokrycia deficytu i uchwale­
nia podwyższenia podatków o 15 milionów 
złr. Od samego początku sesji parlam entar­
nej, rychłe załatwianie przedmiotów, przez 
gabinet A\noszouych, cechowało stale izbę pa­
nów, k tóra atoli pod tym  względem samą 
siobie wczoraj przeszła. Szczegółowe w pra­
wdzie ocenienie oddzielnych pozycij budżetu 
było niemożebne w obec faktu, iż czas trw a­
nia sesji parlam entarnej liczy już tylko na 
dnie; gruntowne zaś zbadanie nowych dodat­
ków do podatków, w obec deficytu, k tóry  ko­
niecznie pokryć należy, nie miałoby żadnego 
celu. M yślą tą  przeniknięci zapewne byli tak  
członkowie izby panów, jak  i wszyscy znaj­
dujący się na galerjach, gdy w ystąpili n ie­
którzy mówcy, a między innym i hr. B ran ­
dys, k tóry  zachowywał dotąd zupełne m il­
czenie, a wczoraj przem awiał co do podwyż­
szenia podatków ze stanow iska interesów  
swego kraju (Tyrolu). Hr. zaś A uersperg 
przemawiał za niezbędnością natychm iasto­
wego przeprowadzenia racjonalnej co do po­
datków  reformy.

W  poniedziałek i we w torek odbędą s ię je - 
szcze w radzie państw a posiedzenia, we śro­
dę członkowie obu izb przyjęci zostaną przez 
Cesarza w zamku, a we czw artek posiedzenia 
mają być zamknięte. IV tym  ostatnim  dniu 
odbędzie się o 11-ej zrana, w kościele 8w . 
Szczepana, nabożeństwo dziękczynne, na któ- 
rem  zaintonowano będzie Te Deum. Nabożeń­
stwo to odprawi, w licznej duchowieństwa 
asystencji, kardynał - arcybiskup Rauscher. 
W  kościele znajdować się b ę d ą  wszyscy arcy- 
książęta, członkowie obu izb rady państwa, 
obecni w W iedniu deputowani sejmu dolno- 
austrjaekiego, członkowie rady miejskiej, re ­
prezentanci uniw ersytetu i t. d. W ojsko two­
rzyć będzie w nawie środkowej szpaler, a na  
placu 8 w. Szczepana ustawione zostaną dwa 
bataliony piechoty, ze sztandarem  rozwinię­
tym  i kapelą. Po nabożeństwie, członkowie 
obu izb udadzą się do zamku cesarskiego, 
gdzie Jego Cesarska Mość zamknie osobiście, 
w sali rycerskiej, z wyżyn tronu, posiedzenia 
rady państw a mową tronową. Podczas tego 
ak tu  uroczystego, na którym  znajdować się 
będą Cesarzowa, wszystkie arcyksiężne i ar- 
cyksiężniczki i cały dwór cesarki, z wałów 
dawane będą salw y z dział, a kapela wojsko­
wa, ustawiona przy pom niku arcyksięcia K a ­
rola, odegra hym n austrjacki. Następnego 
dnia zamieszczone zostaną w dzienniku praw  
nieogłoszone dotąd nowo prawa, między in- 
neini prawo diukow e i prawo finansowo n a r .  
1863. Jednocześnie spodziewane je s t ogło­
szenie nominacji D ra Hej na, prezesa izby de­
putowanych, na m inistra sprawiedliwości, 

t r a m ja ,
Paryż, 12 Grudnia. C iekawe wiadomości na­

desłane pryw atnie drogą telegraficzną o po­
siedzeniach hiszpańskich kortczów, i o obja­
śnieniach udzielonych % senacie przez jene­
ra ła  P rim a, dziś główny stanowiły przedmiot 
zajęcia publiczności.

Przypisują także nie małe znaczenie m ia­
nowaniu p. A rtom  naczelnikiem gabinetu 
m inistra spraw  zagranicznych, p. Pasoliniego. 
P . Artom  był niegdyś naczelnikiem gabinetu 
hr. Cavoura, zatem posiada lepiej niż k tokol­
wiek inny tajemnicę wielkich tradycij; osta­
tecznie był on pierwszym sekretarzem  posel­
stw a włoskiego w P aryżu  i przed kilkom a 
dniami specjalnie był proszony przez Cesarza 
do Compiegne. Otrzymawszy depeszę tele­
graficzną od hr. Pasoliniego, przed dwoma 
dniami opuścił Paryż udając się do Turynu. 
D la poselstwa włoskiego w P aryżu  je s t to 
znaczna strata; dotąd następca p.* A rtom  nie 
został mianowany.

M isja włoska wysłaua przed kilkom a mie­
siącami do Teheranu, powróciła do Europy 
drogą na Petersburg i wczoraj przybyła do 
Paryża, gdzie zabawi kilka dni. Naczelni­
kiem tej ambasady jes t kom andor C erutti, 
jednym  z sekretarzy je s t neapolitańczyk, k a ­
waler Curtopassi, k tóry  należał do dyplo­
macji Franciszka II, a k tó ry  z godnością nie 
przystąpił do nowego porządku rzeczy, aż po 
kapitulacji Gaety i oddaleniu się Franciszka 
Ii-go do Rzymu. Komandor Cerutti zawarł 
z szachem perskim, trak ta t handlowy, ko ­
rzystniejszy od wszystkiah, jakio dotąd były 
zawierane pomiędzy P ers ją  a państwam i eu­
ropejskiemu Swobodny dla W łoch z P ersji 
m aterjalów potrzebnych do hodowli jedw a­
bników, przem ysłu stanowiącego główna pod­
stawę bogactwa Lombardji, został tym  trak ­
tatem  zapewniony. .

S tan  w ew nętrzny ciągle przedstawia te sa­
me oznaki. Stanowczo zapewniają, że wszy­
scy konsułow ie francuzcy we W łoszech zo­
staną usunięci, jako  zanadto przejęci pojęcia­
mi, które służyły za podstawę pp. Thouvene-
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łow i i B enedettem u w s to su n k ach  z W ło ch a­
mi, to jest zbyteczną okazyw ali sym patję  dla 
in teresów  narodu, pośród k tórego  rep rezen ­
tow ali F rancję .

D ziś k rąży ła  pogłoska, że dziennik Opinion 
national, k tó ry  o trzym ał drugie ostrzeżenie, 
zostanie ostatecznie zam knięty . W iadom o, że 
n a  zasadzie postanow ienia z 1818 roku , za­
broniono dziennikom  podaw ać wiadomości
0 przedsiębierstw ach zagranicznych, k tó rych  
akcje i obligacje nie m ają pozw olenia do urzę­
dowego notow ania na giełdzie paryzkicj. 
Z tego powodu w noszono, że rząd nie po­
zwoli notować n a  giełdzie papierów  nowej, 
m ającej się zaciągnąć pożyczki w łoskiej. J e ­
dnakże nio w szyscy dają tem u wiarę, u trz y ­
m ując, że jeżeli tej operacji podejm ie się pan 
R o tszy ld , to  niepodobna aby to  uczynił bez 
pozw olenia na nofow nnic na giełdzie w ypu­
szczonych obligacij; wiadom o zaś, że p. R o t­
szyld był zaproszony do C om piegne i tam 
widział się z p. F ouldem . Jednakże- dalekoby 
było lepiej, żeby pożyczka w łoska była w y­
puszczona w P aryżu , a me gdzieindziej, ua- 
p rzy k ład  w L ondyn ie . O becnie bardziej niż 
k iedyko lw iek  pieniądze sta ły  się dźw ignią 
w p ływ u , a z tego co się dzieje w Turcji, m o ­
żna się przekouać o potędze, ja k ą  zyskuje An- 
g lja  z pożyczek udzielonych za granicę. T y m ­
czasem  zabroniono ju ż  tu tejszym  dziennikom  
ogłaszać w arunk i przedsiębiorstw a m ającego 
n a  celu przekopanie kanału  C avoura, p row a­
dzonego przez bank ie ra  paryzkiego p. E rlan - 
ger, z pow odu, iż obligacje tego przedsiębier- 
stw a nie uzy sk a ły  pozw olenia figurow ania 
n a  giełdzie tutejszej.

W ie le  m ów ią o nadzwyczajnej św ietności 
z ja k ą  p. R otszyld  będzie przyjm ow ał C esa­
rza  w sw ym  zam ku F errió res. W y d a tk i na 
te n  dzień, najsk rom niej obliczone przenoszą 
pó łto ra  m iliona fr. O d czasów uroczystości 
w  V aux, n igdy  m onarcha ta k  św ietnie nie 
by ł przyjm ow any przez osobę p ryw atną . 
O prócz w szystk ich  m in istrów , znaezua liczba 
w yższych urzędników  dw oru cesarskiego 
otrzym ała zaproszenia, a także i k siążę M ot- 
tern ich , k tó ry  należy do serji osób obecnie 
znajdujących się w C ham arande u h r. P e rs i-  
gniego.

B aron  T alley rand  de P erig o rd , reprezen­
ta n t  F ran c ji w B erlin ie , wczoraj był p rzy j­
m ow any przez Cesarza na posłuchaniu  poże- 
gnalnem . P . T a lley rand  udaje się do B erlina  
z ty tu łem  am basadora.

W ło c h ; .
Turyn, łU O rudnia. D ziś w ieczorem  spo­

dziew ają się tu  pow rotu  K róla , k tó ry  przed 
dw om a dniam i w yjechał na polow anie. Nowi 
m in istrow ie pow ołani z prow incji d rogą te le ­
graficzną, dziś m ają p rzybyć do T urynu , i dla 
tego spodziew ają się, że gab inet ju tro  staw i 
się przed izbą i przedłoży swój program , k tó ­
ry  zresztą bardzo ła tw o  już teraz odgadnąć. 
R o la  każdego m in is tra  ta k  ściśle oznaczona 
je s t  przez stau  kraju , że zbyteczncm i byłybyT 
w szelkie przew idyw ania co do drogi, ja k ą  
obierze teraźniejszy  gabinet. N azw iska nowo- 
m ianow anych sekre tarzy  są  już po większej 
części zuaue. M ów ią o utw orzeniu prefektury 
policji, lecz pogłoski te  są  przedwczesne. Nie 
podlega w ątpliw ości, że p. P eruzzi chce oto­
czyć się ludźm i posiadającem i zaufanie kraju,
1 pow ierzyć im rozm aite gałęzie adm in istra­
cji, nie zważając na  ostatn ie nom inacje po­
śpiesznie udzielone za ostatn ich  dni zeszłego 
gabinetu . T ak ie  postępow anie nowego m ini­
s tra  spraw  w ew nętrznych, zyska pochw ały 
w szystk ich  staw iających  in te res  k ra ju  wyżej 
nad  w zględy osobiste.

Z w racają  uw agę na postęp polityczny, ja ­
kiego dali dowody W łosi, zachow ując w cza­
sie ostatniego przesilenia spokojność, k tóra 
by  przynosiła  zaszczyt każdem u narodow i 
posiadającem u naw et usta loną  oddaw na o r­
ganizację. N igdzie porządek, ani spokojność 
publiczna nie zostały' naruszone, a dz iennik i 
daw ały  przyk ład  um iarkow ania  i godności, 
zasługujących na pochwały-.

P o  uchw aleniu  tym czasow o budżetu, posie­
dzenia będą odroczone i będą dopiero w po­
łow ie iStyczma o tw arte  m ow ą tronow ą.

P . B ixio ciągle jeszcze baw i tu ta j w in te ­
resie stow arzyszenia  k red y tu  ziem skiego, k tó ­
re  bardzo je s t  zagrożone. K om isja izby żąda 
tak ich  zmian, że w ygląda to na u k ry tą  od­
m ow ę; niewiadom o czy n o w y  gab inet będzie 
pop iera ł ten  projekt, czy  go też cofnie. K o­
leje żelazne na w yspie Sardyn ji także spo ty ­
k a ją  silną  opozycję W senacie. Pożyczka 
oom iljouów  fr. w obligacjach wypuszczonych 
przez dom bank iefsk i E riaugora , dla stow a­
rzyszenia k an a łu  h r. C avoura, bardzo dobre 
zasta ła  przyjęcie w T urynie , gdzie p o p ie ra ją  
kasa  eskoutow a, jeden  z najznakom itszych 
zakładów  k redy tow ych  we W łoszech.

P . Bustoggi spotyka w ielkio trudności w 
prow adzeniu ogrom nego przedsięw zięcia b u ­
dowy kolei żelaznych południow ych. P . R o t­
szyld, k tó rem u  zabrał ten  in teres, m a do n ie­
go urazę, a urazy p. R o tszy lda  zawsze należy 
się obawiać. M ówią o nowej pożyczce dla 
p o k ry c ia  deficytów z 1862 i 1866 rok  w, k tó ra  
m iałaby być zaciągniętą  w m arcu; podobno 
d la  zadow olnienia m iłości w łasnej p. R o tszy l­
da, ta k  żywo urażonej przez nadanie koncesji 
do budow ania kolei żelaznych w prow incjach 
południow ych kom u innem u, p rag n ą  z nim 
ułożyć się co do now ej pożyczki; lecz dotąd 
żadne zobowiązania jeszcze nie nastąp iły .

K siążę i K siężna P ru sc y  w ysiadłszy na ląd 
w  G enui, udali się do M ędjolanu, gdzie zaba­
w ili dw a dni, pod najściślęjszem  incognito 
zwiedzając wszelkie godniejsze w idzenia p o ­
m nik i w tern mieście. K siążę H u m b ert od­
w iedzał tych dostojnych gości, k tó rzy  odje­
chali ko leją  żelazną do W enecji. P o se ł p ru ­
ski, hr. B rass ie r de S t. S im on odprow adzał 
ich  do granicy.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, ld  Grudnia. Monitor podając wiado- 

m ość.o koronacji króla M adagaskaru, dodaje, 
że t r a k ta t  handlow y zaw arty  z tym  m onar­
chą  je s t  o p a rty  na  bardzo rozległych zasa­
dach i rów nie ko rzy stn y  dla w szystk ich  na- 
•rodów europejskich- -Nic /c|,dnno w trak tac ie  
ty m  u stępstw  tery to rja lnych , Któreby m ogły 
spow odow ać w ażne trudności. Tenże dziennik

um ieszcza wfiadomości z A ten  z 13-go b. m., 
w edług k tó rych  lord E llio t p rzyby ł do tego 
m iasta  z m isją nadzwyczajną rządu  angiel­
skiego.

Meny, 13 Grudnia. R ząd  tym czasow y otrzy­
m ał notę od m in istrów  reprezentantów  F ra n -  ; 
cji, A ng lji i R osji, donoszącą o decyzji uchw a- j 
lonej w spóln ie przez te  trzy  m ocarstw a, co do 
w yłączenia od kan d y d atu ry  na tron  grecki 
księcia  angielsk iego  A lfreda i księcia L eu - j 
chtenbergskiego. A nglja zaleca w ybór k ró la  ! 
Ferdynanda, ojca panującego k ró la  P o rtu -  j 
galskiego. Zam ierza ona odstąpić G recji w y- j 
spy jo ń sk ie .—P rz y  głosow aniu powszechnem , j 
książę Alfred o trzym ał około 110 ty s ię c y !  
głosów.

Turyn, 13 Grudnia. W  izbie deputow anych 
toczyły się dalszo rozpraw y nad praw odaw ­
stwem adm inistraeyjnem . P . S tam pa m ówił, 
iż: się spodziewa, że m in ister spraw  w ew nę­
trznych  poda w niosek u tw orzenia kom itetu  
parlam entarnego  celem zbadania sp raw y  roz- 
bójnictw a. H r. B astogi, dy rek to r drogi żela­
znej neapolitańskiej, w yjechał do P ary ża .

'Turyn, 11 Grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputow anych  gab inet p rzedsta­
w ił stau  skarbu , tak  ja k  go pozostaw ił były  
m in ister sk a rb u  p. Sella. D eficyt z r. 1862 
w ynosił 118,217,706 fr. Zw yczajny deficyt 
na rok 1863 w ynosił 226,266,127fr., nadzw y­
czajny 127,891,118 fr. D eficyt zw ykły  m iał 
być w edług p lanu  p. S ella  po k ry ty , bez ucie­
k an ia  się. do k red y tu  publicznego. Celem  po­
k rycia  deficytu nadzw yczajnego rząd został 
upow ażniony do puszczenia w obieg za 300 
m ilionów  fr. obligów skarbow ych ; gdy j e ­
dnakże środek ten  nie je s t dostatecznym , trze­
ba będzie zaciągnąć pożyczkę; tym czasem  
m ożna się spodziewać, że przy  pieniądzach 
znajdujących się. obecnie w kasach, będzie 
m ożna zaciągnięcie pożyczki na czas niejakiś 
w strzym ać. P og łoska , jakoby poseł francuz- 
k i w T uryn ie , p. S artiges, m iał w ynurzyć o- 
bawę, że now y gab inet sk łon i się na stronę  
A uglji, je s t  bezzasadną.— N adeszłe tu  w iado­
m ości potw ierdzają wieść, o odstąpieniu  G re ­
cji w ysp jońsk ich .

Madryt, 13 Grudniu. Epoca donosi, że jen e ra ł 
Concha nie podał się jeszcze do dym isji, lecz 
stanowczo postanow ił nie w racać do P aryża, 
uw ażając za usun ię te  okoliczności w y ją tk o ­
we, .k tóre go sk łon iły  do przyjęcia tego m iej­
sca. N a posiedzeniu senatu  m argr. M irafłores 
odpierał m owę jen e ra ła  P rim a. Ubolewał on 
nad tern. żo jen. P r im  nio postępow ał razem  
z francuzam i k u  M eksykow i; dalej pow staw ał 
przeciw um ow om  przedw stępnym  w Soledad, 
do k tórych , zdaniem  jogo jen e ra ł nie pow i­
nien się by ł mieszać. M argr. M irafłores za­
kończył sw ą mowę żądaniem , aby  M eksyk  
spełn ił swe zobowiązanie w przeciw nym  ra ­
zie H iszpan ja  potrafi go do tego zm usić siłą . 
N astępnie  m ów ił p. Collantes: W yraził 011 

ubolew anie nad tern, że duch stronn iczy  zmio- 
n il znaczenie sp raw y M eksykańskiej do tego 
stopnia, że się stuła pozorem  do oziębienia 
stosunków  H is z p a n j i  z d w o ra m i z a g ra n ic z n e ­
mu G a n ił  p o to m  n iek tó re  c z y n n o ś c i jon. P r i ­
ma; nio po w inien był on składać na pełno­
m ocnika francuzkiego w iny nieporozum ienia; 
nie pow inien był wchodzić w uk łady  z J u a ­
rezem. Ju tro  p. C ollantes będzie dalej p rze­
m aw iał w ty m  przedm iocie.

Berlin, 16 Grudniu. O sta tn ia  Kreuz-Zeitung  
donosi, że K ró l p rzy jm ow ał dziś deputację 
prusk iego  stow arzyszenia ludowego, k tó ra  
m u w ręczyła adres przyw iązania  opatrzony 
blisko 11,000 podpisów. W odpowiedzi na 
tak iż  adres z pow iatu G erdauen, K ró l, wTe- 
d ług tegoż dziennika, m iędzy iuuem i, w yrzekł: 
D ow iodłem  krajow i przez zrzeczenie się do­
d a tku  do podatków  w ynoszącego blisko 4 m i­
liony' tal., że um iem  się zastosow ać do okoli­
czności. P ew n y m  m ów com  nie idzie w'cale 
o ulżenie podatków ; w ynurzają  oni otw arcie 
czego p ragną. A  ja  wolę, że tak  rzeczy stoją. 
W iem y  teraz o co chodzi. N ie chcą wojska 
w iernego K rólow i, lecz raczej uległego p ar­
lam entow i. N ie K ról, ty lk o  pew ne s tro n ­
nictw o m a w ydaw ać arm ji rozkazy'. Lecz 
w ten  sposób potęga P ru s  i dobro k ra ju  zo­
sta łyby  na zawsze zniszczone. Od pięciu la t 
lud mój m iał sposobnosć poznać moje za- 

j  sady rządzenia i moje postępow anie. S u ­
m ienie moje zaspokaja m nie, żem nie da­
wał powodów ani do nieufności, an i do sk a rg  
przez nadużycie mojej w ładzy. M imo p ieuzna- 
n ia m ych chęci, będę postępow ał dalej w d ą ­
żnościach mego p rogram u z r. 1858, 1 będę 
zawsze m iał dobro kra ju  na  celu. W iem, że 
lud m nie kocha, a ja  go kocham  nawzajem. 
W iem  także, że lud obałum ucouy przez ag ita­
cjo s tro n n ic tw , w' większej części je s t n ie­
św iadom y celu, do którego chcą go dopro­
wadzić.

Berlin, 15 Grudnia.. O sta tn ia  Aational-Zei- 
tung  zamieszcza re sk ry p t m in is tra  spraw ie­
dliwości, lir. L ippe, do prezesów  władz sądo­
w ych, w edług  którego osta tn i będą zobow ią­
zani donosić m u o zachowmniu się pod wzglę­
dem  polity cznym  urzędników  sądow ych.

Wiedeń, 15 Grudnia. Izba niższa zatw ier­
dziła dziś uk ład  z bankiem , a izba panów p ra ­
wo finansow e na r. 1863, po trzecim  odczy- 
cie. Cesarz będzie przyjm ow ał w środę w ie­
czorem radę państw a.

W iedeń , 15 G rudn ia . N astępca tro n u  p ru ­
skiego z m ałżonką, p rzybyli wczoraj do W ie ­
dnia, i byli przyjm ow ani przez Cesarza na 
dw orcu kolei południowej. D ostojni goście 
udali się do gm achu poselstw a pruskiego, 
gdzie ich w krótce odwiedził Cesarz z Cesa­
rzową.

Londyn, 15 Grudnia. D zisiejsza Morning Pont 
mówi: N adsy łane  telegrafem  z w ielu stron  
wiadomości o odstąpieniu  wysp Jo ń sk ich  G re­
cji, m ogą być, ty lko  z tern zastrzeżeniem  przy­
ję to , że m ocarstw a, k tó re  podpisały  tra k ta ty  
z r. 1815, zgodzą się na to. D om niem anie, j a ­
koby rząd ang ie lsk i zam ierzał zrzec się p ro ­
tek to ra tu  nad w yspam i Jońsk iem i na  korzyść j 
uowej dynastji, j e s t ,  ja k  sądzim y, nio b ezza -; 
sadnem . M isja lorda E llio ta  w A tenach  odno- ' 
si się do tej i innych  jeszcze w ażuych kwestij 
dotyczących przyszłości Grecji.

Wiedeń, 15 Grudnia. N astępca tro n u  pru - , 
skiego z m ałżonką  odw iedzili Cesarza i C e - j  
sarzow ę w H ofburgu , poczerń książę p rusk i t 
w tow arzystw ie C esarza zwiedził arsenał, j 
W ieczorom będzie dany obiad fam ilijny, a ‘

następnie dosto jn i goście udadzą się podobno 
na przedstaw ienie  opery.

Londyn, 15 Grudnia. D zisiejszy dziennik 
Globe potw ierdza choć niebezpośrednio wiado- 
śc i o odstąp ien iu  wysp Jońsk ich .

WIADOMOSCI IlOZMAITE.
— Niebo w dniu w czorajszym  było ciągle 

pochm urne, na drzew ach osiadła obficie sadź. 
Ś redn ia  tem p era tu ra  dnia je s t 4 3/ 5 stop. R., o 
3 ‘/2 stop. R. niższa ja k  w stanie norm alnym , 
najw iększe zim no 5 9/ )0 w nocy, najm niejsze 
p o p o łu d n iu  4 stop. R . P om im o panującego 
w ia tru  południow ego, barom etr nadzw yczaj 
wysoko u trzym yw ał się, średnia jego  dzienna 
wrysokość jest: 769,77 m ilim etrów . E le k try ­
czność 18 stopni.

— D nia  7 P aźdz ie rn ika  r . b. by ły  dw a po­
żary: jeden  w m ieście P rzasnyszu , pow sta ł 
z niew yśledzonej przyczyny, zniszczył dom 
m ieszkalny, jeszcze nieubezpieczony, oraz dzie­
sięć stodół, sp ichrz i inne zabudow ania eko­
nomiczne, ubezpieczone na rs. 500, p rzy tem  
rozm aite ruchom ości, krescencję i część trzo ­
dy chlew nej na  rs. 1,675, —drugi wre w si H u ­
ta  K rzcszow ska,gm inie L ip iny , pow iecie Z a ­
m ojskim , z w ypadłej isk ry  z kom ina, sku tk iem  
k tórego spłonęło: sześć domów m ieszkalnych  
i ośm naście zabudow ań ekonom icznych, ubez­
pieczonych na rs. 680; tudzież dwie stodoły 
nowe, jeszcze nieubezpieczone, — zboża i ro z ­
m aitych narzędzi gospodarskich, na rs. 895.

—"Na osadzie P ociecha, gm inie L ublin , po­
wiecie L ubelsk im , dnia 8 Październ ika  r. b., 
s tarozakonny fSzmul W ejnste jn , pochodzący 
ze w si B iskupia , wszedł na drzewyo dla u rą b a ­
n ia gałęzi do pokrycia  kuczki, a spadłszy  
z niego, ta k  mocno się po tłuk ł, że na  miejscu 
życie zakończył.

— G abinet Zoologiczny o trzym ał przed 
dwom a dniam i od P . W ierzbickiego, P o d le ­
śnego z L eśn ictw a Iłży, bardzo pięknego D ro ­
pia kołnierzastego, Ol is May nenii, k tó ry  pod­
czas ciężkich mrozów w śród lasu  napo tkany , 
dał się ująć bez strzału . P ta k  ten  zam ieszku­
jący  A frykę północną, rzadko zalatu je do E u ­
ropy  południow ej, a w  okolicach dalej k u  pół­
nocy poślinionych, należy do najw iększych 
rzadkości ornitologicznych. Zaledw ie k ilka  
je s t  w iadom ych p rzykładów  postrzegania go 
w Niemczech; jednym  z tych  p taków  je s t 
egzem plarz naszego gabinetu , ub ity  w r. 1800 
w okolicach K ottw itz  na Szłąsku , i razem  ze 
zbiorem  po M inkw itzu  naby ty . P rócz  tego 
więc, że naszem u G abinetow i dostaje się p ię­
kny  egzem plarz, p rzybyw a do fauny  krajow ej 
now y g a tunek , m ogący już być na pew nym  
fakcie do niej zaliczony. D rop  ten, ta k  praw ie 
duży ja k  Indyczka, ko lory  m a podobne do 
w ielkiego D rop ia  E uropejskiego, czubek na 
głow ie i ozdobny kołnierz bo bokach szyi, z 
długich białych i czarnych  p ió r utw orzony. 
D aw niej p tak  ten  za jedno by ł uw ażany z azja­
tyck im  htis Houbara L., lecz w now szych cza­
sach g a tu n k o w o  g o  ro z ró ż n io n o .

—  W k r ó t c e  w  te a t r z e  W ie lk im  d a n ą  b ęd z ie
w znow iona opera R ossiniego „C yru lik  S e ­
w ilsk i”, w której rolę R ozyny, przedstaw i pa­
ni M ajeranow ska, a A lm avivę p. K leczyński. 
O pera ta  w W arszaw ie po raz p ierw szy przed­
staw ioną była  d. 29 Październ ika 1825 r.

— Odeski Wiestnik donosi, iż w  Odesie po­
wzięto zam iar założenia tow arzystw a p ra ­
w ników .

— W  Gazecie Kronszladikitj w yczytujem y 
wiadomość, iż od m iesiąca G ru d n ia  r. b. ma 
wychodzić now y dziennik L otyszsk i. Będzie 
to już czw arty  tego rodzaju dziennik  w R o­
sji, i nosić m a ty tu ł Zella Bcedris (tow'arzysz 
podróży).

— G ubern ja P sk o w sk a  je s t  je d n ą  z zam o­
żniejszych i w ażniejszych w Rosji, ciekaw e 
zatem  będą n iektóro  dane sta tystyczne, w ska­
zujące porów naw czy stop ień  bogactw a naro­
dowego w pow iatach tej gubernji. I  tak: 1) 
P o w ia t Porchow ski m a do dw óch trzecich 
części całej p rzestrzen i g run tów  dobrych i 
gęsto osiedlonych. 2) P o w ia t P sk o w sk i po­
daje swej ludności środki do zarobkow ania i 
lepszego spieniężania sw ych produktów  z po­
wodu posiadania dróg, rzek i jezior, oraz są ­
siedztw a z gubern jam i P e te rsb u rg sk ą  i L i- 
flandzką. 3) P o w ia t O strow sk i .ma te same 
dogodności, choć nie w tak im  stopniu; głó- 
w nem  jed n ak  źródłem  jego  bogactw a je s t 
g ru n t w yborny  do upraw y lnu, k tó ry  tu  p ła ­
ci się o 30%  drożej ja k  w innych  powiatach. 
4) Powfiat Ń ow orżew ski odznacza się urodzaj­
nością g run tu , jak k o lw iek  b rak  m u punk tów  
zbytu. 5) P o w ia t W ielk o lu ck i stoi na  ró­
wni co do urodzajności zboża z poprzedzają­
cym, ale ludność jego  je s t biedną z pow odu
brak u  zarobków  i odległości dróg handlo­
wych. 6) P o w ia t O poczecki m a dwie trz e ­
cie części‘grun tów  pod lasem  i n iezby t uro­
dzajnych, a ludność także  nie je s t  zby t gęsto 
osiedlona. 7) P o w ia t C hełm sk i mieści w so­
bie źródła rzek Ł ow ati, K un ji iP o l is ty  i m nó­
stw o bagien, a m iejscowość jego nio sprzyja 
bardzo rozwojowi przem ysłu  i ro ln ic tw a .--  
8) P o w ia t Toropecki m a zaledw ie */a cz§śó 
p rzestrzen i zbożorodnej, reszta  zaś g ru n tu  
je s t  w zgórzystą, p o k ry tą  jezioram i lub  sapo- 
w atą, i d la tego pow iat tern  m ało zasiedlony 
i niedogodny do ulepszenia kom unikacji. — 
lJodług w ykazów  izby skarbow ej gubernja 
P sk o w sk a  liczy w  ogóle 298,167 opodatko­
w anych rolników . Z liczby tej najw ięcej, 
gdyż 53,240 dusz przypada na pow iat P o r ­
chow ski, a najm niej 22,491 na pow iat T oro­
pecki.

—  P . Pim enow , profesor rzeźby w  S t. P e ­
tersburgu , w ykończa obecnie o lbrzym ią s ta ­
tuę  zm arłego adm irała Lazarów  a.

— Lloyd peszteński ogłasza o b s z e rn ą  k o ­
respondencję dotyczącą oddziału w ęgiersk ie­
go na w ystaw ie powszechnej w Londynie. 
Sprzedaż przedm iotów  w ęgierskich  szła od 
l-o-o do 15-go listopada pom yślnie. Od tej 
osta tn iej zaś d a ty  w puszczane były do gm a­
chu w ystaw y te jed y n ie  osoby, k tó ry  sk ła ­
dały na ręce kom isarzy  respective krajów  
deklaracje, iż chcą nabyć pewno przedm ioty. 
P rzedm io ty  w ę g ie rsk ie , k tó re  nierozprze- 
dano , w ystaw iono zostaną  n a  czas długi 
w S ou th  K ensing ton  m uzeum  w L ondynie, 
w pałacu k ryształow ym  sydenham skim ,w  m u­
zeum  edynburgsk iem  i w  p ię tnastu  innych  
w ażnych punk tach

w ielkie powodzenie, jak k o lw iek  miejsce ja ­
k ie  dla nich  w gm achu w ystaw y wyznaczo­
no, było  niedogodne, w ystaw ione na  znaczne 
zm iany tem p era tu ry  i w ilgotno, co m ogło nio 
korzystn ie  w płynąć na wino zaw arte w b u ­
te lkach . Sprzedaż win w ęgiersk ich  była  bar­
dzo ożyw iona, aż nareszcie pew ne tow arzy­
stw o zakupiło  całą ilość w ystaw ioną i roz­
dzieliło takow ą pom iędzy sw ych członków.

— D zienn ik  am ery k ań sk i Savannah Repu­
blican, podaje za pew ne następująco cyfry 
s tra t poniesionych przez skonfederow anyćh 
w poniżej w ym ienionych bitw ach: S tra ty  w 
zabitych i ran n y ch  przy tw ierdzy Donelson, 
obliczone są na 3,500 ludzi, pod R oanoke i na 
w ybrzeżu północnej K aro liny  600, pod E lk -  
ho rn  3,500, pod Shiloh 10,000, pod W illiem s 
burg , S even  P in es  i R ichm ond 20,000, w do­
linie Shenandoah  5,000, pod C edar R un  1,200, 
w drugiej b itw ie pod M anassas 6,000, pod 
B oonston  i O ram pton G aps 4,000, pod S harps- 
burg  10,000, pod C orin them  4,000, pod P e r-  
ry sv ille  3,000, w potyczkach przednich straży  
5,000 i t. d. R azem  dodane te  cyfry docho­
dzą do ogrom nej sum y 75,000 ludzi. Z tej 
liczby trzecia  część, to je s t  25,000, poległa na 
p lacu  boju, lub  um arła  zaraz z ran; podobna 
ilość um arła  z chorób; pozostałe25,000 są k a ­
lekam i, k tó rych  zdrowio na całe życie zostało 
nadw erężone. Zatem  stra ty  skonfederow a- 
nych w  ciągu pierw szych 10 m iesięcy bieżą­
cego ro k u  wynoszą 75,000 ludzi poleg łych  lub 
k tó ry ch  m ożna uw ażać za straconych. D o 
końca roku  liczba ta  pewrno dojdzie do 100,000.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— W  tych czasach ukazała się ua w idok 

publiczny, w ydana nak ładem  księgarn i G. 
G ebethnera  i R . W olfa  n iew ielka książeczka, 
pod tytułem : Dzieje Starego i Nowego Testa­
mentu, krótko zebrane dla dzieci', w ydanie d ru ­
gie przejrzane i popraw ione przez księdza W a- 
lerjaua  Serw atow skiego, au tora  w ielu dzieł 
treśc i religijnej. Sam o nazw isko tego zn an e­
go autora, oraz k ilk a  jego  pochlebnych słów, 
zalecających jeszcze pierw sze w ydanie tego 
dziełka, dostateczncm i byłyby  ręko jm ia­
m i dobroci układu. W  istocie Dzieje te  zaw ie­
ra ją  treściw y opis najw ażniejszych w ypad­
ków  z h isto rji św iętej, podany jasnym , do­
stępnym  dla m łodych um ysłów  językiem . 
N ie m ożem y obok tego nie zw rócić uw agi na 
zew nętrzne cechy now ego w ydania Dziejów 
Starego i  Nowego Testamentu. O d pierwszego 
spojrzenia uderza każdego czystość druku, 
piękność papieru , n iespo tykane w tutejszych, 
naw et bardzo ozdobnych w ydaniach, od razu 
zatem  m ożna poznać, że to  p ro d u k t nie po­
chodzący z żadnej z naszych oficyn. W  isto­
cie, o sta tn ia  k a rtk a  wskazuje, iż książeczka 
ta, d rukow ana by ła  w L ipsku . Ju ż  nie m ó­
wiąc o tauiości tam tejszych płodów sztuki 
d rukarsk ie j, k tó ra  w yraźnie okazuje się z ce­
ny tej książeczki, taniości n a  k tó rą  m ogą 
w p ły w a ć  różnico w a r u n k ó w ,  m ożna w szakże
zadać sobie pytanie, dla czego u nas nio spo­
tykam y w droższych dziełach tak  pięknych  
i s ta rannych  wydań. B ezw ątpienia, gdyby 
w szyscy nakładcy, w szystkie swe w ydania  
drukow ali za granicą, nasze oficyny, zeszły- 
by jeszcze n a  niższy stopień udoskonalenia, 
lecz od czasu do czasu w ydanie za gran icą  
tak iej niew ielkiej książeczki, w skazując wzór 
zw ykłych , nie zbytkow ycli edycij (ódition de 
luxe), a pobudzając nasze d ru k arn ie  do 
w spółzaw odnictw a w staranności, odbiciam oże 
być bardzo użytecznym  bodźcem, a sądzim y, 
że ty lko  bodźca potrzeba, aby d ru k a rn ie  na­
sze nie dały  się w yścignąć zagranicznym . 
R óżnica w cenie papieru , może stanow ić ró ­
żnicę w cenie książki, lecz to nie pow inno 
w pływ ać n a  staranność  i  czystość odbicia. 
N ależy dodać, że N spom nione Dzieje Starego 
i Nowego Testamentu, zaw ierają k ilkadz iesią t 
drzew orytów  w tekście.

— Kurjer Wileński podaje spraw ozdanie 
z dw óch posiedzeń C esarskiego T ow arzystw a 
lekarsk iego  W ileńskiego, jednego naukow ego 
zwyczajnego, k tó re  się odbyło d. 12 lis to p a­
da i drugiego nadzwyczajnego, wyborow ego 
i adm inistracyjnego, odbytego d. 24 listopada. 
N a pierw szem , prezes Tow arzystw a D r. i p ro ­
fesor Adam owicz złożył nadesłane rozpraw y: 
1) od D r. M. A. W . K ościakiew icza, z Saint- 
E tienne: Memoire sur la Pleuro-peripneumonie 
catarrhale etc.; 2) od D ra  W ito lda  N ark iew i- 
c z a — Jo d k o  z W arszaw y: o akomodacji praw i­
dłowej, przestrzeni akomodacyjnej i je j wymierza­
niu; 3) tegoż: o sympatycznein cierpieniu oka; 
4) od D ra  L u d w ik a  G ąsiorow skiego z P o ­
znania dzieło pod tytułem : Rozprawa wyświe­
cająca zaprowadzenie kanonikatu medycyny przy  
wszystkich kościołach katedralnych polskich etc. 
R ozpraw y te poruczone zostały  jednem u 
z członków  do złożenia spraw ozdania. N astę­
pnie odczytano rozpraw y D ra L achow icza o 
trzech wypadkach ran postrzałowych; D ra  J . Wa- 
żyńskiego: Spostrzeżenia chorób panujących w 
miesiącu lipcu i rozpraw ę o tonięciu i utouionych 
i inne; poezem Tow arzystw o zajęło się roztrzą­
saniem  spostrzeżeń o chorobach panujących i 
godniejszych uw agi w ypadków  szczególnych.

N a posiedzeniu w yborow em  i adm in istra- 
cyjnem , n a k tó re m  przew odniczył vice-prezes 
D r. K orew a, złożono doroczne spraw ozdania:
1) od b iblio tekarza D ra  R eniera  o stanie bi­
blioteki T ow arzystw a, k t ó r a  pow iększyła się 
o 952 tom ów  i zaw iera ogółem  7,051 tom o ,
2) od konserw ato ra  gabinetów  anatom
patologicznego i f a r m a k o lo g ic z n e g o ,  p. p .
Zeidlera, z k tó ry ch  w pierw szym  z n a jd ™  się 
133, a w drugim  284 p reparatów , 3) od pod­
skarbiego rachunk i adm inistracyjne. Poczeiu 
w ybrano biuro tow arzystw a na ro k  1862/3.

— P odeszły  poeta serbski W u k  Stefano­
wicz K aradżicz, w ydał znowu w Wiedniu tom  
(4 -ty  z kolei) serbskich poezij narodowych.

— R  K ,°.he,v’ k s i^ z  prażskC poło­
żył już  w ielkie dla h te ra tu ry  czeskiej zasługi 
przez liczne swe nakłady, z k tó rych  m0żnaby
utworzyć dosc sporą bibliotekę. A  pom iędzy
tem i nakładam i znajduje się także olbrzym io 
co do rozm iarów  i treści dzieło, m ianow icie 
encyklopedja czoska, pod ty tu łom  Nauczny 
Slocnik, na koszta k tórego w ątp im y iżby kto­
kolw iek inny był się odważył. Obok tego p.

   __ ____  . K ober ogłosił d rukiem  liczne dzieła, k tó re  bez
W in a  w ęgiorskie m iały  | jego  pom ocy pozostałyby może dotąd niew y-

dauem i, są to p race literack ie  T yla, M achy, 
Rubesza, Mil. Zdir. P o laka , K licpery  i t. d. 
P ism  tego ostatn iego w yszły obecnie zeszyty 
20 i 21, obejm ujące dokończenie u tw oru  BlanUc, 
tudzież d ram at w dwóch ak tach  pod tytułem : 
Psani Ilassens/ejuoca i początek kom edji czte- 
roaktowoj Trzi hrabutu najednou. W ydaw a­
nych zaś przez tegoż księgarza Slovanskych be- 
sed w yszły tomy dziew iąty  i dziesiąty'; w p ie r­
w szym iz nich ukończony został rom ans G u ­
staw a 1 ltegra M oraw skiego Ztraceny iicot, a 
w końcu dodaną została pow iastka  Hyacint, 
przez K . S.; dziesiąty zaś tom ik obejm uje ro­
m ans historyczny pod ty tuł em; [{ra[ vy/tnanec,
przełożony: z polskiego przez p .  VY. S .  N a­
kładem  tegoż w yszły niedawno: trz iro d n i atlas 
żicoczisztra, z tekstem  objaśniająCy m pi.zez p . 
Krejczi; Povidky a bachorky Andersenooy, z ilu ­
stracjam i, oraz drugie wTydanie znakom itego 
utw oru zm arłej H onoraty ' z W iśniow skich 
Zapow ej, pod ty tu łem  Niezabudky.

JURIS PRUDENC JA.
Uwagi nad p ro jek tem  do p raw a o sprzedażach 

Sądowych.

(Dalszy ciąg patrz Nr. '2S3).

Jeżeli przy gruncie pozostaw ione być w in­
ny  kaucje, dla togo, że ja k  w pow odach obja­
śniających p ro jek t pow iedziano, nie m ogą 
być uw ażane za kw oty  w ym agalne, że są 
wpisam i w aruukow em i; — tej samej n a tu ry  
są ewikcje, ostrzeżenia, w pisy  w arunkow e, 
weszłe z niepraw om ocnych skazujących w y­
roków  i zastrzeżenia m iejsca dla wpisów, bo 
rów nież an i w ym agalne nie są, an i co w ięk­
sza bez uzupełnieniu form hypotecznych, ja k  
ostatnie, wejść do kypoteki i bez przeprow a­
dzenia procesu, ja k  pierw sze, co do w ysoko­
ści stanow czo ocenione być nie mogą. ‘ Gdzie 
ta  sam a przyczyna praw odaw cza, ten  sam  
sk u tek  być m usi. W pisy  więc te rów nież 
przy  gruncie pozostać w inny. A  tak i przepis 
dla mniejszej potrzeby gotow izny znakom icie 
by podniósł chęć do kupna,

led n ak że  co do w szystkich kaucij i podo­
bnych  wpisów' w w arunkach zastrzeżone być 
w inno, że w razie ich w ykreślen ia  lub w y­
m agalności, nabyw ca każdą z tych  sum za­
spokoi, kom u w ypadnie w tak im  sam ym  te r ­
m inie, jak i podług art. 31 ust. 4, do w ypłaty  
szacunku oznaczony został. D la  tego uw a­
żałbym  za w łaściw e ta k  zredagować art. 32 
ust. 3:

K aucje, ew ikcje, w pisy  w arunkow e, 
ostrzeżenia i zastrzeżenia, o ile ko rzyst­
nie w szacunku m ieścić się będą, ró­
wnież pozostaną przy  gruncie. Je d n a k ­
że po w ykreślen iu  każdego z tych  wpi­
sów, lub w razie w ym agaluości bądź 
łącznie, bądź oddzielnie, nabyw ca obo­
wiązany zaspokoić odpow iednią sum ę 
kom u w ypadnie, w  term in ie od w y k re ­
ślenia lub w ym agalności ta k  długim , 
ja k i  o z n a c z o n y  został w w arunkach  do 
w y p lu ty  sz a c u n k u .

Uważam, żc cena przedaży daleko pew niej­
sze daje przekonanie o w artości m ają tku , niż 
taksa. Cena bowiefcn przedaży is to tn ie  była 
postąpiono (choć czasem  może dla in te resu  
s tro n  cokolw iek podw yższona lub obniżona). 
T ak sy  zaś w naszym  k ra ju  w zględem  n ie ru ­
chom ości m iejskich opierają się na oszacowa­
niu m aterjałów  do budow y użytych, nie wcho­
dząc w' dochód, k tó ry  w łaśnie w porów naniu  
ze stanem  budow li, daje pojęcie o je j w arto ­
ści; a w zględem  nieruchom ości wiejskich, ta k ­
sa  opiera się n a  in stru k c ji K pm isji Rządo­
wej P rzychodów  i S k a rb u  z r. 1814, k tó ra  
przez ustanow ienie 'nizkiej przecięciowcj ce­
ny  zboża za podstaw ę dziś służyć n ie  może. 
Nic dziwnego, że w taksach  z dyspozycji 
W ładz A dm in istracy jnych  i S karbow ych  do­
konyw anych  (za k tórem i i tak sy  sądow e idą) 
n izka cena zboża za zasadę się przyjm uje, bo 
tam  idzie o nizki szacunek dóbr, aby na  jego 
podstaw ie przy ję ta  kaucja lub udzielona po­
życzka pełne bezpieczeństw o znalazła. Ale 
też p ra k ty k a  uczy, że w artość dóbr często 
w yższa je s t  w dwójnasób. D la  tego do w y­
k ryc ia  istotnej ceny nieruchom ości, w olał­
bym  położyć za zasadę naprzód cenę z kon ­
tra k tu  k u p n a  i sprzedaży, potem  w artość w y­
nalezioną przez taksę.

Tę naw et zasadę położył d ek re t z 26 C zer­
wca 1811 r.

T ak sa  późniejsza je s t  bezspornie bliższą 
praw dy  od wcześniejszej w stosunku  do dzi­
siejszej w artości, nie idzie przecież zatem , aby 
daw niejszą zupełnie odrzucić. L epsza prze­
cież tak sa  jakako lw iek , choćby przed la ty  30 
sporządzona, niż problem atyczna w artość wy­
rachow ana z ofiary,—bo to już  je s t  rzeczą do­
wiedzioną, że ofiara, k tó re j naw et źródło je s t  
z przeszłego wieku, do ocenieniaw artośoi dóbr 
mniej je s t odpowiednia, niż w artość n ieru ­
chom ości m iejskiej, w y r a c h o w a n ą  na zasadzie 
ubezpieczenia; k iedy  wiemy. żo u )ezpicczcnio 
często w artość is to tn ą  przechodzi; co w iększa 
są  nieruchom ości m m jsine bez g run tów  i 
ogrodów, ty lko  z placem , ua k tó ry m  stoją; 
na o sta tek  dom m ^gt mieć w chw ili ubezpie­
czenia odpow iednią wartość, ale zniszczał i
r o z r z u c o n y  być musi.

N atrzcc iem  m iejscu położyłbym  szacunek 
wy rac iowany z ostatn iego czynszu dzierżą w- 
n J ° J  h0 strąceniu  podatków  pomnożonego 
pi zez 20. Nie je s t  to  sposób wyższy nad za- 
r a u y> ale lepszy jeszcze od w y ra c h o w a n ia  
z ofiary na w s i / a  z ubezpieczenia od ognia 
w mieście.

Te dwa sposoby położyłbym  następnie:
P rezesi T rybunałów  w ogóle, ja k  w szyscy 

co ua w ykształcenie naukow e pracują , a p o ­
tem  dosyć zajęcia m ają  w przebiegu swojej 
k arjery  urzędowej, ja k  w szyscy co od dzie­
ciństw a nieledw ie w m ieście m ieszkają. trij- 
dno żeby m ieli gruntow no w yobrażenie o i- 
sto tnej w artości ziemi (nie idzie tu  o n ie ru ­
chom ości m iejskie, bo te w szystkie są od 0 - 
gn ia  ubezpieczone). T rudno więc żeby ziemię 
szacowali i ten  sposób odrzuciłbym  zupełnie.

W olałbym  w b rak u  w szystkich wskazó­
wek, oznaczyć w artość przez porów nanie roz­
ległości n i e r u c h o m o ś c i  w iejskich wr zajęciu 
zamieszczonej, z ceną średnią w łóki p ra k ty ­
kow aną w  okolicy, a pośw iadczoną przez N a­
czolnika P ow ia tu . To nie będzie dostateczne, 
w iem  o tem  zawczasu, ale jed n ak  da jakąś



USi

podstawę, której decyzja Prezesa byłaby zu­
pełnie p o z b a w i o n a .

Z a p r o j e k t o w a ł b y m  więc t a k ą  o s n o w ę :
Art. 33. Cena do licytacji oznaczona 

będzie w stosunku 2/3 części ceny obja­
wionej w hypotece, podług ostatniego 
kontraktu  kupna o sprzedaży, lub aktu 
działowego. W  braku takiej ceny w sto­
sunku % części taksy  urzędowej. W zbie- 
gu taks, później sporządzona przeważa. 
W  braku t*ks % części sutny wypada­
jącej z rozmnożenia czynszu dzierżaw­
nego rocznego wziętego po potrąceniu 
podatków i składek do bas publicznych, 
wnoszonych, przez 20. Gdy i to nie bę­
dzie wiadomem, cena oznaczona będzie 
co do nieruchomości wiejskich, w su­
mie wypadającej z pomnożenia ilości 
dawnej ofiary przez 200, a co do miej­
skich w podwójnej wysokości zabezpie­
c z e n i a  w D yrekcji Ubezpieczeń przyję- 

‘ tej. W  braku tego wszystkiego w sto ­
sunku 2/, części sumy, jaka wypadnie z 
porównania przestrzeni nieruchomości 
wiejskiej w zajęciu opisanej, z ceną śre­
dnią w okolicy praktykow aną, a przez 
Naczelnika Pow iatu poświadczoną.

(W olałbym  tu w miejsce Naczelnika P o ­
wiatu zamieścić Delegację czynszową, ale 
trudnoby jej podobno narzucać taki obowią­
zek).

W  art. 35 i 36 projektu postanowiono: że 
w dni ośm od złożenia Pisarzowi Trybunału 
dowodów z doliczeniem czasu na odległość 
respective wręczone będzie dłużnikowi i wie­
rzycielom zawiadomienie o terminie do ogło­
szenia warunków, podług art. 29 oznaczo­
nym.

Przypuśćmy, że dłużnik ma zamieszkanie o 
mil 21 od miejsca, gdzie zasiada Trybunał; po­
pierający ma obowiązek doręczyć mu zawia­
domienie w dni 8 z doliczeniom czasu na od­
ległość, czyli w dni 20. Jeżeli więc term in 
podług art. 29 do ogłoszenia warunków ozna­
czony b ę d z ie  za dni 30, to gdy dłużnik spory 
z a d y k t o w a ć  musi na dni 3 przed terminem 
podług art. 83, zostanie mu wszystkiego dni 
7, co nie starczy na odległość przebyć się m a­
jącej przez dłużnika podróży, wymagającą po­
dług art. 3 dni 12.

W ziąłem  tu odległość zwykłą, trafiającą się 
kiedy dłużnik mieszka w zakresie tego same- 
Trybunału, ale jeżeliby mieszkał w innej G lu -  
bernji, naprzykład o mil 46, co się trafić mo­
że, to popierający dopełniłby obowiązku z art. 
35 wypływającego, kazawszy m u doręczyć 
zawiadomienie o tak ważnym terminie na za- 
ju trz  po jego odbyciu.

To samo jes t względem wierzycieli z art. 36. 
Biorąc więc średnie w naszym kraju odległo­
ści za podstawę, słusznie mogę powtórzyć, com 
w ogólnym poglądzie powiedział, termin 30-to 
dniowy od złożenia dowodów Pisarzowi T ry ­
bunału do ogłoszenia warunków dozwolony 
art. 29, jest za krótki i niepraktyczny.

A weźmy teraz wypadek, że wojskowy ja ­
ko wierzyciel obrał sobie zamieszkanie w 
miejscu konsystencji, trzeba mu doręczyć za­
wiadomienie z t e r m i n e m  2 - u  m i e s i ę c z n y m ,  
4 -j-o  m i e s i ę c z n y m ,  l u b  j e s z c z e  d ł u ż s z y m .

W  ogóle biorąc, potrzeba naprzód zostawić 
popierającemu sprzedaż do uskutecznienia 
wręczeń czas taki, jak  go art. 35 i 36 ozna­
czyły i taki sam czas drugi dla dłużnika i wio- 
rzyciela.

P i e r w s z y  potrzebny na podróże W oźnych 
i przesyłki pocztą do miast odleglejszych w 
w i n n y c h  gubernjach, drugi dla zgłoszenia 
się interesentów na dni 3 przed terminem.

Uważam więc, że term in z art, 29 winien 
być oznaczony po porachunku dni 8, podwój­
nego czasu na najdalszą odległość i dni 11 
(trzy przed terminem); że obowiązek uskute­
cznienia w tcu sposób wręczeń na popierają­
cego powinien być włożony; że gdyby term in 
90-cio dniowy z art. 29 na to nie wystarczał, 
co będzie zawsze jak  dłużnik lub wierzyciel 
b ę d z i e  zamieszkiwał od Trybunału o mil 72, 
l u b  gdy w o j s k o w y  o b i e r z e  w  miejscu konsy­
stencji zamieszkanie, P r e z o s  Trybunału na 
podanąnotę, rezolucją z wyrażeniem przyczy­
ny, może go przedłużyć.

"Oprócz tego stosownie do a r t .76,—77,—78 
projektu, wszelkie spory o wyłączenia od 
sprzedaży i granice winny być wnoszone na 
dni trzy przed term inem  ogłoszenia warun­
ków.

Nie idzie o tych, co ostrzeżenia dla skutków 
sporów wytoczonych zapisali; idzie o tych 
co ostrzeżeń nie mają, a których praw a nad­
werężone być mogą przez sprzedaż; pierw­
szym art. 36 każe czynić doniesienia, drugie- 
mi byliby ci, których grunta mogłyby uledz

sprzedaży przez mylne opisanie granic w pro­
tokole zajęcia, k tóry  jednak za podstawę 
przysądzenia służy, w skutku  czego nabywca 
miałby prawo objąć kupiony m ajątek podług 
opisu granic w zajęciu. Tym zaś projekt nic- 
każo czynić żadnych w ręczeń , niwecząc 
wszakże ich prawa. Obok więc tego, co pod 
art. 13 powiedziałem, uważam za właściwe, 
aby doniesienie o term inie do ogłoszenia wa­
runków  czynione było w rzeczywistych, a w 
braku wiadomości o takowych, w obranych w 
hypotece zamieszkaniach, wszystkim  właści­
cielom dziedzin z nieruchomością sprzedawa­
ną stykających się, które nie są odgraniczone 
kopcami, lub których rozgraniczenie z nieru­
chomością sprzedawaną hypoteczuie objawio­
ne nie jest.

W  ten więc sposób sprostowałbym.
Art. 35. Najdalej w ciągu dni 8 po 

złożeniu w K ancelarji P isarza Trybuna­
łu dokumentów w art. 29 wymienio­
nych, z doliczeniem czasu na odległość 
miejsca zamieszkania dłużnika od miej­
sca posiedzeń Trybunału, przed którym  
sprzedaż jes t popierana, doniesione bę­
dzie dłużnikowi osobiście lub w zamie­
szkaniu podpisano przez Obrońcę za­
wiadomienie o term inie do ogłoszenia 
warunków sprzedaży. Doręczenie to 
uskutecznione być musi na dni 11 przed 
tym terminem, z doliczeniem takiegoż 
samego czasu na odległość.

Art. 36. W  tymże terminie ośmio­
dniowym z doliczeniom czasu na odle­
głość doręczone będzie i t. d. ( a na koń­
cu artykułu) —
doręczenie to uskuteczniono być musi 
na dni 11 przed term inem  ogłoszenia 
warunków z doliczeniem czasu na odle­
głość.

A rtykuł dodatkowy.
Również w tymże terminie z dolicze­
niem czasu na odległość doręczonem 
będzie doniesienie, w art. 36 opisane, 
właścicielom wszystkich włości z nie­
ruch omością sprzedawaną stykających 
się, od niej kopcami nieodgraniczonych, 
albo których rozgrauiczenio z nierucho­
mością zajętą w hypotece objawiono 
nie jest.

Doręczenie to uskutecznione będzie 
na dni 11 przed powyższym terminem, 
z doliczeniem czasu na odległość, w za­
mieszkaniach rzeczywistych, a w braku 
wiadomości o takowych, w zamieszka­
niu prawnem w właściwej KsiędzeW ic- 
czystej obranem.

A rtyku ł dodatkowy drugi.
Gdyby w skutku powyższych dorę­

czeń term in 90-cio dniowy zakreślony 
w art. 29 był zakrótki, Prezes Trybuna­
łu na podaną notę przez rezolucję z ob- 
rachowanicm potrzobneg-o czasu będzie 
go mógł stosownie do ścisłej potrzeby 
przedłużyć. (d. e. n.

B I B L J O G R A F J A  R O S Y J S K A  
za  m ie s ią c  L is to p a d  1 8 6 2  r.

Banki, ich ustrojstwo, operacji i uprawieni 
liursel-Senela. Tom I. Perewod pod redakcieji 
s predisłowiem i dopolnenjami, otnosiaszczimi- 
Sia k Rosji, IV. P. Bezobrazowa. St. Peierb.

Dzieło p. CJourcelle-Senueil, profesora eko- 
nomji politycznej w instytucie narodowym 
w fean-Jago ( w Chili), wydane w dwóch to ­
mach w 18o9 roku w Paryżu w języku fran- 
cuzkiin, używa powszechnej wziętości. T ra­
ktuje ono ekonotfiję polityczną zarazem grun­
townie i przystępnie. Za pomocą dodanych 
do pierwszego tom u niniejszego przekładu 
uzupełnień, dotyczących kredytu i banków 
w Rosji, książka ta ma dla cesarstwa wielkie 
pod względem tak  teoretycznym, jak i pra­
ktycznym  znaczenie. Nagromadzone tu  zo­
stały wszelkiego rodzaju wiadomości niezbę­
dne w Rosji dla założycieli i urzędników ban­
ków, dla osób, które zechcą wejść z niemi 
w stosunki, dla urzędników adm inistracyj­
nych i kupców. Do tego przekładu dołączo­
ne także zostały ustawa i przepisy istnieją­
cych w Rosji zakładów kredytowych, miano­
wicie: banku państwa, jego kantorów i ban­
ków miejskich.

Obszerny wstęp pióra p. W . P . Bezobra­
zowa, dołączony do przekładu rosyjskiego, 
dowodzi niezbędności banków dla Rosji, 
zwłaszcza w obecnem jej położeniu, oraz do­
tyka rozmaitych kwestij, z tym  przedmiotem 
styczność mających. .

P . Bezobrazów powiada między innemi:

„N ikt nie może twierdzić, ażeby usunięcie 
wszelkich bez w yjątku zawad i okoliczności 
tamujących u nas rozwój gospodarstwa wiej­
skiego, handlu i wszelkich przejawów dzia­
łalności narodowej, zależało w obecnej epo­
ce od dobrych chęci jednostek, mianowicie 
kupca, oby watela ziemskiego i t, p. P o  tak  
wielkich reformach, jak  np. zniesienie pod- 
dańczej zawisłości włościan od właścicieli 
ziemskich, po takich operacjach finansowych, 
jak  emisja pieniędzy papierowych, po takich 
zmianach, ja k  likwidacja rosyjskich instytu- 
cij kredytowych, i nareszcie wśród wielolicz- 
nych okoliczności, oddziaływających na k re­
dyt,—równowaga w okonomji narodowej nie 
prędko może być przywróconą.

„Inaczej naw et być nie może. Porządek 
ekonomiczny, tak  samo jak  i polityczny, ma 
w społeczeństwie ludzkietn swe epoki prze­
chodnie; największe dobrodziejstwa, ja k  np. 
zastosowanie w rolnictwie i przemyśle roz­
m aitych narzędzi mechanicznych, wym agają 
chwilowysh ofiar i strat, przy wprowądzeniu 
ich bowiem należy zmienić z gruntu cały 
tryb  m anipulacji fabrycznej i odmówić nie­
raz zarobku całej masie ludności, k tóra do­
tąd z tego jedynie źródła ciągnęła swe za­
soby-

„Lecz cierpienia, na jakie by wa narażona 
ludzkość skutkiem  takich okoliczności prze­
chodnich, bywają rozmaite; jedne i też same 
przesilenia ekonomiczne, oddziaływają nie 
w jednej mierze na rozmaite narody i w roz­
maitych epokach. Tu, tak samo jak i w wie­
lu innych wypadkach, społeczeństwo ludz­
kie porównać można z organizmem fizycz­
nym  człowieka: wiadomo, że jedna i taż sa­
ma choroba może spowodować w rozmaitych 
ludziach, stosownie do rozmaitych w arun­
ków ich organizmu, nie jednakowe skutk i 
i większe lub mniejsze cierpienia. Nie szu- 

daleko, zwróćmy uwagę na obecne
przesilenie bawełnicze w Auglji: nie ulega 
wątpliwości, iż w każdym innym kraju  to ­
warzyszyłyby mu daleko większe klęski, 
stosownie do innego charakteru fabrykan­
tów i robotników i innych warunków ich do 
siebie stosunków, oraz do mniejszej ilości 
kapitałów wśród narodu i mniejszej mocy 
ducha w walce z zawadami natrafianem i na 
polu przemysłu. W  samej naw et Anglji, 
przesilenie to wywołałoby przed stu laty
0 wiele smutniejsze niż obecnie skutk i.”

Szerajul-Islam, iii zakony miisulman sziilska- 
ho wieroispowiedanja. Wypusk I-j: o torgowlie
1 załogie. S. Peterb. 8-vo, stronic XVI i 233.

P rzy  drugim oddziale własnej J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i  kancelarji przedsięwzięte zostało 
wydawnictwo powyższe , którego^ pierwsza 
część wyszła obecnie z druku i które przed­
stawia wielki interes tak  dla znawców języ­
ków wschodnich, jak  i dla praw ników -teore­
tyków, oraz dla urzędników sądowych kilku 
gubernij rosyjskich, którym  naw et pod wzglę­
dem praktycznym  przynieść może pożytek. 
Znaczną część ludności cesarstwa rosyjskie­
go stanowią rozmaite plemiona, które zacho­
wały w mniejszym lub większym stopniu 
s w o  d a w n e  tradycjo i cechy charakterystycz­
n o ,  g ł ó w n i e  p o i ł  w z g l ę d e m  b y t u  s p o ł e c z n e g o .  
W śród tych plemion ważne zajmują miejsce 
mahometanie pochodzenia tatarsko-persko- 
arabskiego, zaludniający znaczną przestrzeń 
Rosji, od Syberji zachodniej do Krym u. N ie­
które z tych grup mahometańskich przyswoi­
ły sobie ogólne w arunki społeczne i prawa 
rosyjskie, inne zaś w mniejszym stopniu 
wpływowi temu uległy—lecz wszystkie one 
dochowały w całości niektóre ze swych da­
wnych pod względem społecznym przepisów 
(jak np. prawo dotyczące stosunków w rodzi­
nie i prawo co do władania majątkiem), opar­
tych na ich własnej narodowości i religji. 
Rozległa sfora praw i obowiązków familij­
nych i inuych społecznych wynika u  tych 
plemion z ich własnych wyobrażeń, na pod­
stawie których własne ich sądy narodowe 
rozstrzygają wszelkie spory, wynikłe z naru­
szenia tych praw  i obowiązków. Również 
wszelkie inne spory, wymagające roztrząsa­
nia w sądzie, wolno stronom oddawać, stoso­
wnie do ich życzenia, pod decyzję tychże są­
dów narodowych, z warunkiem  atoli iżby 
wyroki tych ostatnich przesyłane były nastę­
pnie wyższym instancjom do zatwierdzenia, 
a temi wyższeini instancjami są zaprowadzo­
ne u nich rosyjskio władze sądowe. Taki 
tryb rozstrzygania spraw na drodze sądowej, 
ma rozległe zastosowanie praktyczne w tych 
prowincjach Rosji, gdzie mahometanie stano­
wią wyłączną prawie ludność, jak  np. w kra­
ju  Zakaukazkim . W  sprawach dotyczących 
sporów pomiędzy rodzicami a dziećmi, oraz

pomiędzy małżonkami, jak  niemniej w spra­
wach dotyczących spadku i podziału m ająt­
ku, sprzedaży i kupna i t, p., mahometanie 
tam eczni udają się do swych sądów narodo­
wych, w których zasiadają osoby powszech­
ny  szacunek posiadające, tudzież uczeni i du­
chowni; prawo rosyjskie nadało tym sądom 
znaczenie sądów polubownych. Rozstrzy­
gają się w nicli ostatecznie niektóre sprawy, 
jeżeli obie strony są z wyroku zadowolone. 
Lecz oprócz tego juryzdykcję swą nad tym 
krajem rozciągają także rosyjskie władze 
sądowe: sąd okręgowy czyli powiatowy, izby 
gubernialne i senat. Do władz tych często 
zanoszone bywają apelacje na wyroki sądów 
mahometańskich; sprawy podobne, jako roz­
trząsane pierwiastkowo podług praw  inaho- 
metańskich, wymagają w dalszem ich pro­
wadzeniu znajomości tych praw, dla powzię­
cia jasnego wyobrażenia co do okoliczności 
i dla należytego zastosowania do nich praw  
cesarstwa. Do niedawnego czasu władze są­
dowe w Rosji nie były w możności należy­
tego zaznajomienia się z zasadami, stanowią- 
cemi u mahometan ogólne praw a obowiązu­
jące: prawa ich bowiem, pisane w języku 
arabskim, były nieprzystępnem i dla rosyj­
skich urzędników sądowych. Dopiero w r. 
1850 baron Tornau, który urzędując w pro­
wincji Kaspijskiej, miał sposobność naucze­
nia się języków  perskiego i arabskiego, wy­
dał „W ykład zasad prawodawstwa makome- 
tańskiego” (Izlożenje naczal musulmanskaho 
zakonowiedienja). Jako pierwsza w tym  rodza­
ju praca, książka ta nie odpowiadała w zu­
pełności swemu przeznaczeniu.

Około 1850 r. wyznaczona została przez 
Rząd osobna do wydania w języku rosyj­
skim praw mahometańskich komisja, złożo­
na z uczonych orjentalistów. Jednym  z o- 
woców prac tej komisji je s t przytoczone tu 
na czele dzieło. Są to prawa mahometanów 
sekty  szyickiej, najbardziej w kraju Z akau­
kazkim rozprzestrzenionej. W ybrano do te­
go pracę w języku arabskim, pod tytułem  
szerajul-islam, posiadającą największą powagę 
w Persji i w ogóle u wszystkich tej sekty 

! wyznawców. Książka ta  przełożoną została 
! jak  najstaranniej na język rosyjski, z w yjąt­

kiem  pierwszej jej części, dotyczącej przepi­
sów wyłącznie religijnych, oraz praw k ry ­
minalnych, których rosyjskie władze sądo­
we nie potrzebują. Ogłoszony już dru­
kiem zeszyt pierwszy tego przekładu, o- 
bejmuje tylko prawa dotyczące handlu i za­
stawu. Jednocześnie z przekładem wydany 
także został tekst arabski.

B. Cziczerin. Nieskolko sowremennych wopro- 
Moskwa.sow.

Je s t to zbiór artykułów  profesora Cziczery- 
na, drukowanych po większej części w ciągu 
ostatnich dwóch la t w  czasopismach Moskow- 
skija Wiedomosti i Nasze Wremja. Umieszczo­
ne tu zostały artyku ły  następujące: W stępna 
prelekcja z prawa publicznego; —Co je s t dla 
uniwersytetów rosyjskich niezbędnem? — 
O pom iarach i granicach; —O szlachcie ro ­
syjskiej;— O stanie średnim;—O zasadach 
opiekuńczych; Rozmaite rodzaje liberali­
z m u ; —  R u d a  m i n i s t r ó w ; — O  r e f o r m i e  s ą d o ­
w n i c t w a ; — P r z e p i s y  p o l i c j i  w i e j s k i e j .—A rty­
kuły te poprzedza krótki wstęp, wyjaśniający 
cel ich wydania.

Gliebow. Tretia realna ja  moskowskaja g i­
mnazja, Materjaty dla istorji gimnaziczeskaho 
obrazowanja w Rossji, s 1839 po 1862 god. Mo­
skwa.

Część tej pracy, pod tytułem  „O egzami­
nach wstępnych do uniw ersytetu41, ogłoszo­
ną była w czasopiśmie Moskowskija Wiedomo­
sti, cała zaś praca Zamieszczoną była w nu­
merach 10-m i 11-m czasopisma Wospitanje, 
a obecnie wyszła w osobnej książce pod ty ­
tułem powyższym. Je s t to dziełko bardzo 
ważne dla każdego, chcącego poznać dzieje 
stopniowego rozwoju wychowania publicz­
nego w  gimnazjach rosyjskich. P raca ta  tern 
większe ma znaczenie, że poświęcona jes t 
dziejom rozwoju gimnazjum realnego, prawie 
jedynego w tym rodzaju w Rosji. A utor da­
je  jasny i dokładny obraz działalności tego 
zakładu naukowego, w  związku ze stopnio- 
weini zmianami, jak ie  zaprowadzone zostały 
po gimnazjach rosyjskich w ciągu oznaczo­
nego w tytule okresu, w którym  gimnazje, 
doszedłszy około 1850 roku do wysokiego 
stopnia rozwoju, poczęły następnie zwolna 
upadać i doszły nareszcie do obecnego swego 
stanu, pod wielu względami niezadowalnia- 
jącego. Liczne dane statystyczne przytacza­
ne są stale przez autora na poparcie jego 
sądu.

Najważniejszą tej pracy część stanowi cie­

kaw e porównanie, jakie au tor robi pomiędzy 
wykształceniem hum anitarnym  a realnym. 
Od tego p. Gliebow rozpoczyna sw ą książkę, 
a przed wykazaniem  rozwoju w gimnazjach 
rosyjskich dwóch powyższych kierunków , 
zastanawia się nad tern, jak  w zachodniej 
Europie, głównie zaś w Niemczech, na pod­
stawach humanitarnej i realnej, pod wpły­
wem idei chrześcjańskich i doktryn filozoficz­
nych, powstawały i rozwijały się stopniowo 
rozmaite szkoły, które posłużyły za wzór 
przy organizacji gimnazjów w Rosji. Podo­
bny zarys niemieckich zakładów naukow ych 
był autorowi z tego głównie względu niezbę­
dny, że nowe gimnazja filologiczne i realne, 
mające być zaprowadzone w Rosji na podsta­
wie „P ro jek tu” z 1862 r., są zdaniem jego 
naśladowaniem niemieckich gimnazjów hu­
m anitarnych i realnych w P rusach  i  Sa- 
ksonji. (d n.)

TEATRA W WARSZAWIE.
T e a t r  U o z m a ito ś c i.  — Dziś we Środę, d. 

17 Grudnia, komedjo-opera, w lym akcie, z fran- 
cuzkiego: Dwóch Aniołów opiekuńczych, odegrana 
przez pp. Ostrowskiego, Królikowskiego, Swier- 
gocką, Sawickiego. — Komedja w 3ch aktach, 
z francuzkiego: Zigć pana Poirier, odegrana przez 
pp. Ryc/itera, Swieszewskiego, Pałińską, Trapszę, 
C/iomanowskiego, Prochazke, Ładnowskiego, Rem- 
beckiego, Damsego, Dąbrowskiego, Adlera.

C e n a  m i oj su.

Loża 1 p ię tra  *4 bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil. 
K rzesła w 4 p ie r.rz . 
K rzesło w 4 dru. rz.

rsr. k. na 
ubo. 

3 0 10
2 70 10 
„  90 2 '/, ., 75 2'/,

K rzesło  w n a s t. rz.
P a r t e r ........................
G a le r ja .....................
P a rad y z    . .

k. na 
ubo. 

60 2«/, 
45 2 •/, 
80 — 
15 —

Z aczn ie  się  o godzinie 7.

Jutro we Czwartek, Wielki Teatr. — Widowisko 
bezpłatne.

K U R S  S I E Ł D T  WI AB S X A W S K . 1 E  J .

z dni'i 16 (jrudnia.

żądano płacono
JM onety. rsr. | kop. rsr. kop

Pół-lm perjały Rosyjskie. . — __ 6 51
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — — 3 28

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

kuponu) .................................... 92 16
Listy Zast. Ill-go  Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. v 

ditto S erja I I . j  
Akcje Głównego Towarzystwa 

ll.ssyj8kiego dróg żelaznych.

14 98 14 96

116 50 116
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750.
A kcje W spółki Żeglugi Parow ej 

po rs. 100 ............................... 92
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . .

d ito 500 . . 96 75
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W iod. 89 _ 89W e lle .
Berlin . . 100 Tal. 2 51. >00 20

................... 100 Tal.
Gdańsk . . 100 Tal.

k. t 
2 M.

_ — — —

„  . . 100 Tal. k. t.
H am burg. 360 BMk. 2 M. 153 15
Londyn . . 1 F t. St 3 M. 6 78 __
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. __ — 99 50
Petersburg . 100 R s. 1 M. — __ 99 66

„  . 100 Rs. k. t. — _ -
Paryż . 300 F r. 2 M. *0 85 _

„ . . ' . 300 Fr. 1 M. _
Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 85 5 — —

od Listów Zastawn: Illg o  Okresu k. 29

KURSA TELEGR A ? I C Z S E.
x B trlina  xdnia  16 grudnia.

6ta Pożyczka Rosayjska
6ta „  „  . . . .
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . .
Li8ty zastawne 4°/0 ..............................
Bilety Bankn Polsk iege.........................
Weksle na W a r s z a w ę .........................

,, Petersburg  3 tygodniowy
,, Londyn
„  Paryż
,, Hamburg
,, Wiedeń

Żyto na targu . . . .
„  na dostaw ; późniejszą

x P a r y s a
Renta 3 0/0 bez kuponu  

Akcje kredytu ruchomego

3 m ies ięc zn y  . 
2 
2 
2

żąda-
A plącą

9 0 '/ ,  
97 '/«
841/,
89
*9%
89V,
991/,

621
7 9 "/,*  
1511/, 

84 y ,

4 5 %

69 80  
1137

Liwerpool, 15 Grudnia. Sprzedano dziś 10,000 
wańtuchów bawełny; ceny s ta le , się u trzy  
mują.

o b w ie s z c z e n ia  s ą d o w e  i ADM IN ISTRACyJNE.
u w i a d o m i e n i a

(N- d .  6 296}  A omisja Rządowa
. Spraw ied liw ości- ,  .

O głasza, iż n adesłany  d ro g ą  u rzędow ą ńkt 
yejścia Józefa Szym ańskiego, byłego o b /w a te  
la  m iasta W arszaw y w d n iu  G W rześn ia  r. b. W 
W rocław iu  zm arłego, p rzesłała  P rokura to row i 
Królewskiem u przy T ry b u n a le  Cyw ilnym  w 
W a rs z a w ie  do odpow iedniego przep isom p raw a

r °W arIzawa d. 30 Paźdz. (11 L istop .) , 862 r _ 
Z up. za D y rek to ra  K ancelarji, 

Z aborow ski.

(N. d .  6530) R zą d  I.lubernialnj) 
Lubelski.

Podaje do powszechnej wiadomości, tz z powo­
du rewizji, uporz idkowania i zamknięcia roczne­
go K siąg Kasowych, wszelkie czynności Kas P o ­
wiatowych, a miauowicie pobór należności S kar­
bowych tudzież wypłaty od dnia ostatniego G ru­
dnia r. b. do dnia 5 Stycznia r. p. 1863 włącznie 
zaś czynności Kas Guberuialnej Lubelskiej na dni 
10 to jest od dnia 15 do dnia 26 Styczpia r. p. 
1863 zawieszone zosta ją .

L u b l in  d .  24 Listop. (6 G rudnia) 1862 r.
P- o. Gubernatora Cywilnego, A. B oduszyński.

Naczelnik Kancelarji, Mejer.

(N- D. 6580) Urząd Loterjiw Królestwie 
!Rolskiem■

Podaje do w iad o m o śc i, - że s to so w n ie  do § 5 
p rzep isó w  i o b ja śn ień  p la n u  Najwyżej d o z w o ­
lonej Loterji na  d o b ra  S zy m an ó w  i Seroki, c ią ­
g n ien ie  3 klasy 5 o d d z ia łu  ,w  której ro z e g ra n e  
b ę d ą  d o b ra  z iem sk ie  O ry szew  z p rzy leg ło ścift-

mi, rozpoczętem  zostanie w  dniu 17 (29) G ru-
nia r. b. o godzinie 10 z rana w biurze U rzędu 
o erji p rzy  u łicy  Jezu ick iej, z pow odu więc 

ego’ grający  w tęż Lot erję z w ym ianą losów 
prze oznaczonym term inem  pośpieszyć są obo­
w iązani, gdyż w edług  ostrzeżenia  § 11 pow yż­
szego p lan u  w y g ran a  ty lko  okazicielow i losu 
z k lasy  właściwej p łaconą będzie.

W arszaw a d . 4 (16) G rudnia 1862 r.
N aczelnik U rzędu, B aron M engdcn.

S ekre ta rz , J .  K. N oiński.

(N D. 6553) lid (la Zarządzająca 
T o w a r z y s t w a  Drogi Żelaznej Warszawsko- 

9 Bydgoskiej.
Z aw iadam ia posiadaczow  pośw iadczeń na 
c.ie S erji [. storublow ych, >ż procent za rok 

1862> w ilości rs. 3 kop. 80, na  każdą  akcję 
odZdnDdoją c y ’ w ypłacony będzie poczynając 
Sie ( ;łó tv n S t^ znia  1803 r. w W arszaw ie, w K a- 

• ej ^ ° 'v a rzy 8 tw a  i w przeciągu jedne- 
je*t do d n ia  1 L utego 1863 r.

ak

go m iesiąca to
w  W rocław iu  w ir  ,,  ,
go Szląskiego, a  to^ ' e Z jednoczenia Bankow e 
na k tó rych  ta  w yp ła ta  °lka ,M nicra pośw iadczeń,

Co do wym iany p o ś w ia t™  
tów  na  akcje w łaściw e, k t j ,  cf r6 ’f ik a '

. . 7 t.A nrirmiolla HO.
stąpi w ciągu  dwóch p ie rw sJA D  w7 m m na n a '  
1863, in teresow ani będą o te m blpj,eS' ?Cy U
mieni przez osobne w pism ach 
ogłoszenie.

W arszaw a d. 1 (1 3 )  G rudnia I8 62

'żej zaw iado-
publicznych

(N. D . 6554) R a d a ,Z a rzą d za ją c a  
T ow arzystw a Drogi Żelaznej Warszawsko-  

Bydgoskiej.
Zaw iadam ia posiadaczów  pośw iadczeń na 

akcje T ow arzystw a Serji II . p ięćset-rublow e, 
że p rocen t za  d rug ie  pó łrocze 1862, po 10 rs.

n a  każdą  akcję, w ypłacany będzie od dnia 
2 Stycznia 1863 roku , w W arszaw ie, w K asie  
G iów nej D róg Żelaznych, oraz przez p rzeciąg  
jednego m iesiąca, w A m sterdam ie u P P . L ip 
pm an R ozenthal e t Comp., w  S t. P e tersbu rgu  
u P P . G ustaw  S terky i Syn.

Co się tyczy w ym iany pośw iadczeń czyli cer­
tyfikatów  na  w łaściw e akcje , k tó ra  to w ym iana 
nastąp i w ciągu dw óch pierw szych miesięcy 
roku  1863, in teresow ani bliżej zaw iadom ieni o 
tem  będą przez osobne w p ism ach publicznych 
ogłoszenie .

W atszaw a d. 13 G rudnia 1862 r.

(N. D. 6527) Kasa Oszczędności 
Miasta Płocka 

Podaje do wiadomości, Iż z powodu zam knięcia 
ksiąg, K asa Oszczędności p rocen ta  za rok  b ie ­
żący 1862 , jako też  i za leg łe  od kap ita łów  
w Kasie tu tejszej lokow anych dopisyw ać będzie. 
W zywa zatem  uczestników  Kasy sw ej, aby co­
dziennie poczynając od d. 16 G rudnia 1862 r., 
z książeczkam i sw em i do b iu ra  Kasy O szczę­
dności przybyw ać zechcieli.

P łock  d. 10 G rudn ia  1862 r. ‘
(2) P rezydujący , A . N iem irowski.

17i\L
(N . D. 6434) K om isja  Rządowa  

Przychodów i  Skarbu-  
Podaje do wiadomości, iż w d. 19 (31) G ru- 

dnia r . b. o godzinie U  przed południem  w 
pałacu  rządow ym  przy ulicy R ym arsk ie j, pod 
N . 744 w miejscu je j posiedzeń odbywć się  b ę ­
dzie licytacja, przez podanie opieczętow anych 
deklaracij, na  sprzedaż drzew a z lasów  rząd o ­
wych G ubernii L ubelsk iej w bliskości rzeki

W ieprza położonych, a  m ianow icie z leśn ic tw a 
Parczew  cięć 1846j56 sz tuk  2232 w yraźniej 
sztuk dw a tysięce dwieście trzydzieści dw ie od 
ceny szacunkowej rs. 4261 k . 62 w yraźniej rs. 
cztery tysiące dwieście sześćdziesiąt jeden  kop. 
sześćdziesiąt dwie.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż licyta­
cji głośnej pomiędzy wszystkimi dcklarantam i nie 
będzie, w razie wszakże podania jednakowej ofer­
ty  w dwóch lub więcej deklaracjach, licytacja g ło­
śna odbędzie się zaraz po otwarciu deklaracji lecz 
tylko między tymi konkurentami, którzy jednako­
we najwyższe oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
je s t złożyć do K asy Głównej K rólestw a lub Ban­
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych, rs. 450 i w dowócftego kwit Kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
k tóra złożona być winna przed godziną 11 w dniu 
do licytacji ̂ oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki te j sprzedaży, 
przejrzane być mogą, w W arszawie w biurze Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Lubelskim, oraz w Urzędzie Leśnym 
Parczew we wsi Makoszka.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć, później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzym ujący się przy 
kupnie, całkowitą należytość na licytacji postą- 
pioną, w terninach oznaczonych zapłacić obowią­
zany będzie.

W zór do deklaracji, która powinna być napisa­
ną na papierze stemplowym ceny kop. 7 Ij2 , w y­
raźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobaó, za­
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak  następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przych. 

i Skarbu z dnia 7 (19) L istopada r. b. podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się kupić d rze­
wa sztuk 2232 z Leśnictwa Parczew Gubernii 
Lubelskiej, za sumę ryczałtową rs. (tu wy 
pisać sumę ofiarowaną literam i), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w arun­
kach  licytacyjnych objętym , które mi są znane, 
i te niniejszem przyjm uję. Przytem załączam kwit 
Kasy N. na złożone w niej vadium rs. N ., które 
w razie nieutrzym ania się przy licytacji sam od­
biorę (lub o nadesłanie na pocztę do N. na mój 
koszt upraszam).

Stale moje zamieszkanie je s t (wypis ać miejsce 
zamieszkania).

Pisałem w N. dD ia. . .
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

Na kopercie wypisać ,,deklaracja do kupna 
drzewa N .“

D eklararacje n i e n u p i s a n e  podług wzoru lub 
obej mujące , j a k i e k o lw ie k  zastrzeżenia i w arunki 
albo niepołączone z kwitem na vadium lub wreszcie 
podawane po wywołaniu licytacji, będą uniewa 
żnione.

W arszawa d. 7 (19) L istopada 1862 r. 
za D yrektora W ydziału, Dąbrowski, 

za N aczelnika Sekcji, K . W ydrzyński.

(N. 1). 6563) llząd Gubernialny 
Lubelski.

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 
17 (29) Grudnia r . b. o godzinie 12 w południe 
odbywać się będzie w Magistracie Wąwolnicy, przed 
Pomocnikiem Naczelnika Pow iatu Lubelskiego 
przez opieczętowane deklaracje, na wydzierżawie­
nie jednoroczne pro 1863 r. dochodu kasy eko­
nomicznej pomienionego miasta z propinacji, a to 
od obniżonej o 1)4 część sumy praetialnej t . j. od 
rs. 1072 k. 65. Osoby zatem m ające chęć ubie­
gania się o rzeczoną dzierżawę, zaopatrzone w de­

klaracje wedle poniżej zamieszczonego wzoru na­
pisane, i kwitj* z złożonego w jednej z kas R z ą ­
dowych vadium rs. 107 k . 26 1}2 obejmujące w 
terminie i miejscu wyżej o znaczonym, znajdować 
się zechcą.

W arunki przedlicytacyjne w Kancelarji M a­
g istratu  Miasta W ąwolnicy każdego czasu od­
czytane być mogą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 30 Listopada (12 

G rudnia) r . b. Nr. 83740j23775 składam  niniej­
szą deklaracją że dochód kasy Ekonomicznej 
M iasta W ąwolnicy z propinacji, pragnę wziąść 
w dzierżawę na rok jeden 1863 to jes t od dnia 
19 Grudnia (1 Stycznia) 1863 r . od ostatniego 
Grudnia 1863 r. za sumę rs. N. ( tu  wypisać cy­
fry literami) poddając się wszelkim  zastrzeżeniom 
warunkami przedlicytacyjnem i objętym.

K w it kasy N. na złożone rad ium  rs. N do łą­
czam.

S ta łe  moje z a m i e s z k a n i e  je s t w  N .  pisałem 
w N .dnia N. r. b.

(imię i nazwisko deklaranta)
Lublin d. 30 Listop. (12  G ru d n ia ) 1862 r.
p. o. Gubernatora C yw ilnego, A. Boduszyński.

Naczelnik K ancelarji, M ejer.

(N . I ) .  6442) R ząd  Gubernialny  
Płocki.

P odaje do wiadomości pow szechnej, że w  sali 
posieflzeń Kzadu G uben iia lnego  w P łocku , od­
byw ać się będzie g łośna in  p lus licy tacja o 6 
le tn ią  z pow odu kończących się k on trak tów  
dzierżaw nych , w akującą od d. 20 M aja (1 C zer­
wca) 1863 r .  dzierżaw ę praw a szynkow ania  
tru n k ó w  a  m iauow icie:

D n ia  1 8 (3 0 )  G rudnia r. b. 1. N a  osadzie 
karczem nej Raróg w  ekonomii Rządowej Bory- 
szewo położonej, od dotychczasow ej op ła ty  ro ­
cznej rs. 187 k. 47 1)2, 2. we wsiach, G ło w iń .

i



l i  S 3

s k o , G a łk o w o , Gałk<5wko, J a n o w o , Ja n k o w o , 
Ł u k a s z e w o , P u sz cz a , R u ża , S zczu to w o , TVze- 
b ie g o sz c z , S ta ro ry p in  i R y p a łk i ,  do  e k o n o m ii 
R ządow ej T rą b in  n a le żą c y ch , o d  o p ła ty  ro czn ic  
rs .  936  k . 66 1/2 o zn aczo n e j.

D n ia  19 (3 1 ) G ru d n ia  r. b. 3. w e w s ia c h ;  
M odle, N o w aw ieś  m a ła , M ław k a , o ra z  w  k a r ­
czm ie  po  M isjo n a rsk ie j w  m ieście  M ław ie  w raz  
z g ru n ta m i i c zy n szem  do k a rc zm y  w  M ław ie  
n a leżą cem i, w e k o n o m ii rz ąd o w ej M ław a , od 
d o ty c h c za so w e j o p ła ty  ro c z n e j rs . 296, i 4 ) we 
wsi R ząd o w ej Z u ro m in e k  K a p itu lu y  w ra z  z c zy n ­
szem  z o sad y  k a rcze m n e j ta m ż e , od  d o ty c h c z a ­
so w e j o p ła ty  ro czn ej rs . 128.

K ażd y  w iec  m a jący  ch ęć  u b ie g a n ia  się o te 
d z ie rż a w y , z ec h c e  *<ię w  o z n aczo n y m  te rm in ie  
o g o d z in ie  12 z rana* s ta w ić , z ao p a trz o n y  w 
ś w ia d e c tw o  k w a lif ik a c y jn e , k tó re  w e d łu g  P o ­
s ta n o w ie n ia  K s ię c ia  N am ie s tn ik a  K ró lew sk ieg o  
z d n ia  24  S ty c z n ia  1818 r. i w zo ru  p rzez  K o m i­
s ję  R z ą d o w ą  P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  re s k ry p te m  
z d n ia  4 ( 1 6 ) W rześn ia  1857 r .  N r. 3 2 1 9 8  w ła ­
ściw y  N a c z e ln ik  P o w ia to w y  w y d ać , a  R ząd G u - 
ł> ern ialny  z a tw ie rd z ić  m a , bez św iad e c tw a  
ta k ie g o  n ik t  do C ytacji d o p u szcz o n y m  n ie  b ęd z ie .

O b o k  teg o  k a żd y  p re te n d e n t w in ien  b ęd zie  
p rz e d  p rz y s tąp ien ie m  do  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  do d e ­
p o z y tu  k a sy  G u b e rn ia ln e j  P ło c k ie j  r a d iu m  w y- 
ró w n y w a jące  l j 4 części c eny  do  lic y ta c ji o zn a ­
czonej k tó re  u trz y m u ją c e m u  się  p rz y  licy tac ji 
n a  u z u p e łn ie n ie  p rz y ję te ,  a  n ie  u trzy m u jącem u  
p rz y  l ic y ta c j i z a ra z  po  w ró co n e  b ędz  e.

O s z c z e g ó ło w y c h  w a ru n k a c h  in fo rm ację  p o -  
w z ią ść  m o ż n a  k a żd e g o  d n ia  w S ek c ji D ó b r i 
L a só w  R ząd o w y ch  p rz y  R ządzie  G u b e rn ia ln y m .

P ło c k  d . 10 (2 2 ) L is to p a d a  18G2 r. 
z a  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

R ad ca  G u b e rn ia ln y , G roer.

N a cze ln ik  K a n e e la r j i ,  w z. K u so c iń sk i.

(N . D. 6 5 5 7 ) M a g istra t M iasta  S to łecznego  
W arszaw y.

P o d a je  się du w iadom ości pow szechnej, że w d . 
10 (2 2 )  G ru d n ia  r. b. o g o d z  nie 12 w południe 
odbędzie  się v\ Sa li Posiedzieć  M ag is tra tu  l ic y ta ­
cja  in m inus p rzez opieczętow ane dek laracje :

A . N a u trzym an ie  przez c iog  la t trz ech  po­
czy n a jąc  od dn ia  1 S tyczn ia  1863 r. do d n ia  
o s ta tn iego  G rudn ia  1865  r .  karaw anów , k a r e t  i 
w ozów  do służby pogrzebow ej na leżących  o d  
su m y  rs .  67 4  rocznie  w aiunknm i licy tacy jn em i 
o b ję te j.

B. N a re p e ra c ją  w  p rz ec iąg u  ty ch że  sam ych 
la t  trzech  deko racji karaw ano  wych, dek  i z ap rzę ­
gów  n a  kouie , g a rd e ro b y , p ran ie  ob iusów  do k a - 
tafli, na s to i k ',  ręk aw iczek  i chustek  b iałych  na 
szy je , z dodaniem  po trzebnych  szczotek do m ycia 
k a raw anów , k a re t  i w ozów, o ra z  reperow an ie  
ozdób b rązow ych  p rz y  k a raw anach , od sum y rs. 
375  roczn ie , tak iem iż  w arunkam i lic y tacy jn em i 
po danej, do  k tó re j p rz y jęc i b ęd ą  przedsiębiorcy  
ty lko  w yznan ia  C hrześc ijańsk iego .

M ający  p rze to  z am ia r  u b ie g an ia  się o pow yż­
szą  e n tre p ry z ę  m ogą  złoż3rć w czasie  i m iejscu 
w yżej oznaezonem  n a  ręce  p . o. PrezydeD ta m ia ­
s ta  opieczętow ane d ek la rac je  nap isane  p o d łu g  
w zoru  n iżej zam ieszczonego, a  w tych  w yraźnie  
lite ram i, b ez  sk roban ia , pop raw ek  i przekreśleń  
w y p iszą  sum ę za ja k ą  podejm u ją  się pom ienione 
ro b o ty  ad  A . i B  w yszczególn ione w ykonyw ać.

N ad to  do d e k la ra c ji dołączony być winien Kwit 
K a sy  G łów nej E konom icznej n a  z łożone w te jże  
ra d iu m  d o  licy tacji

ad  A . rs . 6 7 k . 5 0 . 
ad  B. rs . 4 5 .

I  n a  k o sz ta  ogłoszenia po  rs. 3, k tó re  nieu- 
trzy m u jącem u  się przy* licyTta c j i  n a ty ch m ias t 
zw rócone będą.

D ek larac je  zaś tak ie  do k tó ry c h  vadium  nie 
będzie złożone w K asie  Ekonoraic/.nej M iasta  S to ­
łecznego  W arszaw y  i kw it do n ich  do łączo n y  nie 
zostan ie  p rzy ję te  nie będą.

In n e  w arunki d o ty  zą> e w m o w ie  b ę d ą c y c h  l i ­
c y ta c j i  s ą  do  p rz e j zenio. k a ż d  (dzienn ie  w W y ­
d z ia le  A d m in is t r a c y jn y m  w y ją w s z y  dni ś w ią ­
te c z n e .  “
Warszawa d. 25 Listopada (5 Grudnia) 1862 r.

W zór do  D e k la rac ji,
W  sku tek  og łoszen ia  z dnia 3 (15 ) G ru d n ia  

r. b. podaje  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż podejm uje 
się p rzez  c iąg  la t trz ech  to  je st: od dn ia  1 S ty ­
czn ia  1863 r. do <*nia o statn iego  G ru d n ia  1865 r.

A . U trzym yw ać k a ra w an y , ka re ty  i wozyT do 
służby pogrzebow ej należące-; za jedno rocznym  
w ynadgrodzeniem  rs. N. (w ypisać w y raźn ie  lite  
ram i).

B. R eparow ać dekoracje  karaw anow e, (Teki i 
zaprzęg i na kon ie , g a rd e ro b ę , p ra ć  ob rusy  do 
k a ta f li  na stoliki, ręk aw  czki i chustk i białe na  
szy je  z dodaniem  po trzebnych  s z c z o te k  do m ycia  
karaw anów , k a re t i wozów, oraz  reperow ać o zd o ­
by  bronzow e p rzy  k a raw anach , za  jednorocznem  
w ynagrodzen iem  rs . N . ( w y p i s a ć  lite ram i) pod­
d a ją c  się w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  
w w arunkach  licy tacy jn y ch  ob ję te j.

K w it n a  złożone vad ium  w ilości rs .  N . i na  
koszta  ogłoszenia  rs . N . sk ładam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie  j e s t  w N . p isałem  
dn ia  m ca  1862 r.

(podpisać, im ię i nazw isko ).

(N .  D. 6 3 8 5 ) M agistra t M iasta S to łecznego  
W  a r  szu  wy.

P o d a je  d o  w iad o m o śc i p o w sz e c h n e j, że w d. 
10 (2 2 ) G ru d n ia  r. b. o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ic  
odb ęd zie  się  w sa li p o s ied z e ń  M a g is tra tu  l ic y ­
ta c ja  in  m inus  p rzez  o p ie c zę to w a n e  d ek la ra c je  
n a  p rz e n ie s ie n ie  sz ta c h e t d re w n ia n y c h  n a  p rz e ­
dm ieśc iu  P ra d z e  od w a łu  o c h ro n n e g o  o b o k  t e ­
ra źn ie jsz y c h  ro g a te k  P e te rs b u rs k ic h  aż  do  W i­
s ły  id ą c y ch , n a  d a w n ą  lin ię  przy  d a w n y c h  r o ­
g a tk a c h  P e te rs b u rg s k ic h , p o m ięd z y  w ałem  i 
W isłą , tu d z ie ż  ro z e b ra n ie  s z ta c h e t zb y w ający ch  
i p rz e n ie s ie n ie  ich  n a  p la c  o b o k  d a w n y c h  ro g a ­
te k  m u ro w an y ch , od  su m y  rs. 725 w a ru n k a m i 
l ic y ta c y jn e m i o b ję te j.

M ający  p rze to  z am ia r  u b ie g a n ia  s ię  o p o w y ż ­
sze p rz e d s ię b ie rs tw o , m o g ą  z ło ż y ć  w  c z a s ie  i 
m ie jscu  w y żej o zn aezo n em  n a  ręce  p . o. P rez y - 
d e u ta  m ia s ta  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra e je ,  n a p i­
sa n e  p o d łu g  w zo ru  n iże j zam ieszczo n eg o , a  
w  ty c h  w y ra ź n ie  l i te ra m i bez s k ro b a n ia  p o p ra ­
w ek  i p rz e k re ś le ń  w y p isz ą  j a k i  o d s tęp u ją  p ro ­
c e n t od  sum y w a ru n k a m i lic y ta cy jn em i o b ję te j.

N a d to  dc  d e k la ra c ji d o łą c z o n y  b y ć  w iu ie n  
k w i t  k a sy  G łó w n e j E k o tio m iczn e j n a  z ło żo n e  
w te jż e  vad>um  rs . 80 i n a  k o s z ta  o g ło sze n ia  
rs . 8, k tó re  n ie u trz y m u ją c em u  s ię  p rzy  lic y ta c ji 
n a ty c h m ia s t  zw ró co n e  będ ą , d e k la ra c je  z aś  ta 
k ie  do  k tó ry c h  v a d iu m  n ie  będzie  z ło żo n e  i 
k w it  do  n ic h  d o łą c z o n y  n ie  z o s ta n ie ,  p rz y ję te  
n ie  b ęd ą .

In n e  w a ru n k i w m ow ie b ę d ąc e j licy tac ji są  
do  p rz e jrz e n ia  w  W y d z ia le  A d m in is tra c y jn y m  
k a żc lo d z ien n ie  w y jąw szy  dn i św ią tecz n y , b.

W a rsz a w a  d n ia  16 (2 8 )  L is to p a d a  1862 r. 
p . o. Prezydenta*

S zam belan  Dw oru,
J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. Hr. W ielopolski.
N aczelnik K an ee la rji, L uceńsk j.

W zó r do d ek la rac ji.
W  s k u te k  o g ło s ze n ia  z d n ia  p o d a ję

n in ie js z ą  d e k la ra c je ,  iż o b o w ią z u ję s ię  p rz e n ie ść  
s z ta e h e ty  d re w n ia n e  n a  p rz e d m ie śc iu  P ra d z e  
o d  w a łu  o c h ro n n e g o  o b o k  o b ecn y ch  ro g a te k  P e ­
te r s b u rg s k ic h  i pom iędzy  w a łem  i  W  s lą , tu ­
dz ież  ro z e b ra ć  sz ta c h e ty  zb y w ają c e  i p rz e n ie ść  
n a  p la c  o b o k  d a w n y c h  m u ro w a n y c h  ro g a te k  
w  o b ręb ie  m ia s ta , i d o z o ro w ać  ta k o w e  aź  do 
czasu  o d b io ru  s z ta c h e t p rz e s ta w io n y c h  n a  n o ­
w ą  lin ię  i o d s tę p u ję  od  cen  w a ru n k a m i l ic y ta ­
cy jnym i o b ję ty c h , p ro c e n tó w  N N . (w y p isać  w y­
raźn i o lite ra m i)  p o d d a ją c  się  w sze lk im  o- 
b o w ią z k o o i i z a s trz e ż en io m  w w a ru n k a c h  l i ­
c y ta c y jn y c h  zas trzeżonym . K w it k a ssy  G łó w n e j 
E k o n o m ic z n e j n a  z ło żo n e  v ad iu m  w ilo śc i rs . 
80  i n a  k o s z ta  og łoszeń  a r s .  8 s k ład a m .

S ta łe  m o je  zam ie sz k an ie  je s t w  N N . p isa łe m  
d n ia  m c a  l 8^ '2 »’•

(p o d p isa ć  im ię i n a z w is k o .)

(N. D . 6327) D yrekc ja  Szczegółow a  
T o w a rzystw a  K redytow ego  Z ie m sk ieg o  

G ab er n ii A ugustow ski e j .
N a zasadzie  a r t. 17 Postanow ienia R ady  A dm in i­

s tra cy jn e j z d . 28 C zer. (1 0  L ip ca )  1 8 6 0 r. r e ­
s k ry p tu  D y rek c ji G łów nej z dn ia  2 W rz eśn ia  
1862 N r. 12371 uw iadam ia w szystk ich  in te re s o ­
w anych, a  w szczególności F ran c iszk ę  G osiew ­
s k ą  w ierzycielkę z łp . 27o0 , w dziale IV . pod N r. 
19 wykazu hypotecznego n iew iadom ą z zam ie­
szk a n ia , dobra  ziem skie B orow szczyzna ze w szel- 
kiemi p rzy leg łościam ii p rz y n a le ży to śc iam i po ło ­
żone w Ogu i P c ie  K alw aryjsk im  G ub. A u g u ­
stow skiej, ja k o  za leg a jące  w ra tac h  T ow arzy- 
s tw u  K redy tow em u Ziem skiem u należnych  w  s u ­
m ie rs . 180 w ystaw ione są  n a  sprzedaż p rzym u­
sową przez licy tac ję  publiczną.

P rz e d a ż  odbyw ać się będzie w obec R adcy  D y ­
rek c ji Szczegółow ej w dniu 18 M aja  1863 r. po­
c zy n a jąc  od godziny  10 z ra n a  w K an ee la rji hy - 
po tecznej R ejen ta  K aneelarji Z iem iańskiej W ła ­
d y s ław a  Ruso -k iegow  m . S u w a łk ach  p rzed  ty m ­
że  R ejen tem  lu b  in n y m  k tó ry b y  go  z a s tę p o w a ł .

V adium  oznaczone je s t  do licy tac ji w sum ie  rs . 
240  w gotow iźnie lub L istach  Z astaw nych  z w ła- 
ściwem i Kuponam i. L ic y ta c ja  rozpocznie się od 
su m y  rs. 6 0 5 3  k o p . 25 .

W arunki lic y ta c y jn e  są  do p rze jrzen ia  w w ła ­
ściwej księdze w ieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółow ej.

O strze że n ie . W razie  n iedojścia  do sk u tk u  p o ­
w yższej sp rzedaży  d la b raku  licy tan tów , d ruga  
i o s ta teczn a  sprzedaż  od zniżonego szacunku  o db y ­
t ą  będzie bez dalszych now ych doręczeń w te rm i­
n ie  ja k i  D yrekcja  Szczegó łow a oznaczy  i w* p i­
sm ach  publicznych ra z  jed e n  ogłosi 

Suw ałki d. 2 (1 4 ) P a ź d z ie r n ik i  1862 r.
P rezes, J .  K om ar.

P isarz , Asesor K olegialny , Żm ijew ski.

(N, 1). 648 7 ) D yrekc ja  Ubezpieczeń.
P o d a je  do  p o w szech n ej w iad o m o śc i, że  w d. 

18 (30) G ru d n ia  r. b . o g o d z in ie  l l e j  z r a n a  n a  
po s ied z en iu  D y re k c ji  U b ezp ieczeń  odb ęd zie  się  
lic y ta c ja  in m in u s  p rzez  o p iec zę to w an e  d e k la ra ­
cje n a  d ostaw o  m a te rja łó w  p iśm ien n y ch  i w sze l­
k ic h  p o trz e b  k a n c e la ry jn y c h  d la  b iu ra  D y re k c ji 
U b e zp ie c z e ń  n a  ro k  n a s tę p n y  od  1 S ty czn ia  
1863 r .  do  k o ń c a  G ru d n ia  1863 r. D o s ta w a p a -  
p ie iu  w ta k ie j ty lk o  ilo śc i i g a tu n k a c h  ż ą d a n ą  
będzie, ja k ie g o  B an k  P o ls k i w ed le  u m o w y  z nim  
zaw a rte j ze sw o jej f a b ry k i d o s ta rcz y ć  n ie  b ę ­
dz ie  w  m o żn o śc i, cen y  te g o  p a p ie ru  o raz  in n y c h  
m a te r ja łó w  p iśm ien n y ch , ja k o  też  in n e  w a ru n k i 
lic y ta c y jn e  p rz e jrz a n e  być  m ogą  k ażd o d z ie n n ie  
w b iu rz e  D y re k c ji u N a c z e ln ik a  K a n ee la rji 
w  g o d z in a c h  s łu ż b o w y c h .

D o lic y ta c ji p rz y p u s z c z e n i z o s ta n ą  ta c y  ty l ­
k o  p rz e d s ię b io rc y  k tó rz y  z ło żą :

P a te n t  k u p ie c k i p rzez  S ta rsz y ch  Z g ro m a d z e ­
n ia  w y d a n y .

K o n sen s  k u p ie c k i n a  p ro w a d z e n ie 'h a n d lu m a  
te r ja ła m i p ism ien n em i w y d an y .

M ający  ch ęć  p o d ję c ia  się te j d o s taw y , w in n i 
z ło ż y ć  d e k la ra c ję  o p ie c zę to w a n ą  na  ręce  N a ­
c z e ln ik a  K a n ee la rji p rz e d  g o d z in ą  l i s t ą  z r a n a  
w d n iu  do  licy ta 'c ji o zn aczo n y m , czy sto  bez p o ­
p ra w e k , s k ro b a ń  o ra z  p rz e k re ś le ń , n a  p a p ie rze  
s tem p low ym  c en y  k o p . 7 '/a  n a p is a n ą  i w n iej 
Y fjraźn ie  l i te ra m i w y m ien ić  p ro c e n t ja k i  ód  
cen  w  w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  za m a te r ja ły  
p iśm ien n e  o z n a c z o n y c h  o d s tęp u ją .

Do d e k la ra c ji d o łą c zo n e  być  w inny  d w a  o z n a ­
czone  w y ż ej p a te n tu -  o ra z  k w it  k a ssy  G łó w n e j 
U b ezp ieczeń  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w  sum m ie  rs r. 
3 0 0  w y raźn ie  ru b li s ie b re m  trz y s ta .

D e k la rac je  sk ro b a n e  p o p ra w io n e  lu b  n a p is a ­
ne  n ie  p o d łu g  d o łą c za ją ce g o  s ię  w zo ru , obejm u* 
j ą c e  ja k ie k o lw ie k  w a ru n k i  i  z a s trz e ż e n ia , tu ­
dzież  po  o zn acz o n y m  te rm in ie  z ło żo u e, lub  n ie 
p o p a r te  k w ite m  k a ssy  n a  z łożone  v a d iu m , p a ­
ten tem  i kon sen sem  k u p ie c k im  za  n ie w aż n e  
u w a ż a n e  b ę d ą  i p rz y ję te  n ic  z o s ta n ą .
W a rsz a w a  d . 20 L is to p a d a  (2 G ru d n ia )  1862 r.

P rez e s , W ie rn ie w icz ,
N a c z e l n i k  K .a i i c g j a r j t ,  f c ś lo r m ń s k i .

W zó r do d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  D y re k c ji U b ezp iecz eń  

z dn ia  20  L is to p a d a  (2  G ru d n ia )  r. b. N . 41905  
i 2337  p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w ią -  
zu ję  s ię  p rzez c ią g  ro k u  n a s tę p n e g o  to  je s t  o d  
p ie rw szeg o  S ty c z n ia  do  k o ń c a  G ru d n ia  ty s ią c  
o śm se tsze śćd z ie s ią teg o  trz e c ieg o  ro k u  d o p e łn ia ć  
d o s ta w ę  d la  b iu ra  D y re k c ji U b e zp ie czeń  p a p ie ­
ru  w  ta k ie j  ilo śc i i g a tu n k a c h ,  ja k ie g o  B a n k  
P o lsk i w edle  um ow y  z nim  z a w a r te  i d o s ta rcz y ć  
nie b ęd zie  w  m ożnoiśei, o raz  w sz e lk ich  in n y c h  
p o trz e b  k a n c e la ry jn y c h  w edle  c en  w  w a ru n ­
k a c h  lic y ta c y jn y c h  zam ieszczonych , z p o trą c e ­
n iem  od  n ic h  siedm  p ro c e n t p rzez  d o ty c h c z a ­
sow ego d o s taw cę  o d s tąp io n eg o , za  o d s tąp ien ie m  
w ogó le  ed  ty c h ż e  ce.i p ro c e n ta  (tu  w y p isać  
w y raźn ie  lic z b ą  a  n a s tę p n ie  lite ra m i p ro c e n t 
w p o łą c ze n iu  z p ro cen tem  7 %  d o ty ch cza so w o  
o d s tąp io n y m  ja k i  d o s taw c a  o d s tą p ić  o b o w ią z u ­
je  s ię ) p o d d a ją c  się w sze lk im  o b o w ią zk o m  i z a - 

trz e ź en io m  w w a ru n k a ch  l ic y ta c y jn y c h  o b ję ­
ty m , k tó re  mi s ą  d o b rz e  z n an e  i te  w  z u p e łn o ­
ści p rzy jm uję .

P isa łe m  w N . d n ia  m ca  rę k u
m ieszkam  w d o m u  N . w m ieście  W arsza w ie , 

(podp is*)

(N . D . 6555) D yrekc ja  D róg Ż e la zn ych  
W arszaw sko- Wie ile ris k i  ej 
i  IV arszaw sko-B ydgosk iej.

Z aw iadam ia że na dostaw ę 109 ,000  sz tu k  p o d ­
k ładów  sosno.wych, o raz  540  sztuk  podkładów  
w balach  dębow ych, do o trzy m a n ia  linii D rog i 
Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej w r .  1863 p o ­
trzeb n y ch , odbędzie s ię  w dniu 30  G ru d n ia  r. b. 
w B iurze D y rek c ji o godzin ie 11 z ra n a ,  pub li­
czna in minus l ic y ta c ja  przez  opieczętow ane d e ­
k la rac je .

M ając y  zatem  chęć ub iegan ia  s ię  o powyższe 
p rzedsięb ierstw o , z łożyć pow inni w B iurze D y ­
rekcji w te rm in ie  pow yż oznaczonym , op ieczę to ­
wane D eklaracje , na papierze  stem plow ym  obej­
m ujące wysokość żąd an e j ceny  za jeden podkład 
z napisem  na  kopercie: D ek lara  ja  na dostaw ę po d ­
k ładów  sosuowy ch, (lub  dębow ych) d la  D rog i Z ela  
zn e j W arszavi sko-W iedeńsk ie j na  ro k  1863, ktwre 
w dniu 30 b. m . przed  g odziną  11 z ran a  wobec 
podających  jeżeliby  się k tó rzy  z n ich  osobiście 
zgłosili o tw orzonem i zo stan ą .

D o d e k la ra c ji, d o łączony  być m a kw it kasy  
G łó w n e j D ró g  Ż elaznych  na złożone w nie) v a ­
dium ,

a ) na każde 1000 sz tu k  podk ładów  sosnow ych 
po rs . 50 i

b) na kużde 100 sztuk  podkładów  dębow ych  
po rs . 50. D ostaw a może być o ddana  albo całko ­
wicie jednem u ' p rzebsięb iercy , albo też  podzielo­
na  na 4 części t. j .  na  każd y  O ddział D rogi po 
2u,U9l), 3 0 ,0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , i 2 5 ,000  sztuk , p rzy  s to ­
sunkow ym  pouziale rów nież i podk ładów  d ęb o ­
wych.

W ybór dek la racji, zależy od uznania Rady Z a ­
rządza jącej T ow arzystw a D ró g  Z , iaznyeh

Szczegółow e w arunki pow yższego p rzedsięb ier- 
8t w a  p rze jrzane  być m ogą w biurze D y rek c ji ka łdo - 
dz ennie od godziny  u z ra n a  do 3 z południa z 
w y jąU iera  św ią t.

W arszaw a d . 15 G rudn ia  1862 r. 
p. 0. P rezy d u ją ceg o , W ejberd 

N acze ln ik  K a n ee la r ji ,  N iew ęgłow ski.

(N . D . 6 4 4 3 ) N a cze ln ik  P ow ia ła  
K a lw a ry jsk ieg o .

Z p o w o d u  n ie d o jśc ia  do  s k u tć u  w p ie rw sz y m  
te rm in ie  lic y tac ji na  e n tre p ry z ę  re p e ra c j i  K osoio- 
ł i r  p a ra f ia ln e g o  w e w s f  K rasna, p o d a ję  do  w ia ­
d om ości iż d ru g i te rm in  l ic y ta c y jn y  n a  tę  e n tr e ­
p ry zę  w y n o sz ą c ą  rs . 2095  k. 1)2 n a  d z ie ń  18 
(3 0 ) G ru d n ia  b . r .  do  g o d z in y  3 z p o łu d n ia  w 
b iu rz e  P o w ia tu  o z n ac z a  się, w  k tó ry m  k o n k u ­
r e n c i  z a o p a trz e n i w v ad iu m  d e k la ra c je  n a p isa n e  
w edle w z o ru  w  N r. 250 , 255 . 261  n in ie jsze g o  
p ism a  w o b w ie sz cze n iu  m ojem  za  N r. 17 ,5 3 5  
p rzep isan eg o  i ,po d o p e łn ie n iu  u c z y n io n y ch  ta m ­
że z a s trz e ż e ń  d o  lic y ta c ji p rzy p u szcz en i zo s ta n ą .

K a lw u rja  d. 20 L is to p . (2  G ru d n ia ) 1 8 0 2  r.
B o g u c k i.

(N .D .  6 4 4 4 ) N acze ln ik  Pow iatu  
M ar ja m  polskiego .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż z p o ­
w odu bezskutecznie spelz łe j w trzech  te rm inach  
licy tac ji na w ydzierżaw ienie  dochou z b rukow e­
go ta rgow ego  i ja rm arczn eg o  z m . W ład y sław o ­
wa na  la ta  1 8 6 3 j5 , odbyw ać się będzie, w M agi­
s trac ie  teg o ż  m ia s ta  w dniu 18 (3 0 ) G rudnia  r. b. 
ja k o  te rm in ie  sk ró co n y m  licy tacja  n a  3 letnie 
w ydzierżaw ienie  rzeczonego dochodu od zniżonej 
sum y d z ie rżaw n e j, to  je s t  rs. 716 k. 65 , k ażd y  
p rze to  m a jący  cbąć  zad z ierżaw ien ia  rzeczonego 
dochodu, zechce w te rm in ie  pow yższym  znajdo ­
wać się w M ag is trac ie  m. W ładysław ow a.

M arjam p o l d. 22 L istop  ( 4 G ru d .) 1 8 6 2 r.
T rau tszo lt.

(N . U. 6529) Koum opa Baputaecicaio 
yn.3Ą o ecu  a? o Boemiaeo Pocnum aAn. 
Bn KomopT. BapuiancK aro  yiDAnncKaro 

Boemiaro  PucnHTa-w, nopacnopfimeniio  Ha- 
•tcLibcrua oy . iyT i ,  upoH3B04UTCn 10 T o p r ł .  
a 14 iH c . ta  cero  m He tu ja  r iepe  i o pa iK a,  na  no- 
noB/ieuie  oK pa cK o  10 pa3Uhixi> nte.rB3iji.iXT> u 
/ lepeufiHHbir  u ne i i (e i i ,  n p m i a A i e m a m i U T .  ce-  
»iy 1'oenu ta  ir.io, nonev iy  ui,i3i,iuaeTL w e n a -  
lOtniitT, HUHTi.cH na  T o p r n  Buine y n o M im y -  
TM VI, ‘111041. KR 12 'I 3CSMR y r p a .  

1'. B a p u i a u a  j^ e K a o p n  l 4011 1802 roAa- 

(N . D . 6 5 1 4 ) N a cze ln ik  Z  a k ła d ó w  
G órn iczych  O kręgu W schodniego.

W  d n iu  22 G ru d n ia  b . r. w b iu rz e  N a c z e ln i­
k a  Z a k ła d ó w  G ó rn iczy ch  O k rę g u  W sc h o d n ieg o  
w S u c h e d n io w ie  o d b y w a ć  się  b ę d ą  l ic y ta c je  in  
m in u s  na d o w o zy  d rz e w a  u ż y tk o w e g o  w c iąg u  
ro k u  1863 u s k u te c z n ia ć  s ię  m a jące .

a) G ło ś n a  o g o d z in ie  10 ra n o ,  n a  d o w o zy  
z le śn ic tw a  Ł a g ó w  do k o p a lń  g lin k i o g n io trw a ­
łe j i p o s zu k iw a ń  po d  Ł eg o w em  o ra z  p rz e z  o p ie - 
c zę to w an e  d e k la r a c je  o g odz in ie  3 po  p o łu d n iu  
n a  dow ozy:

b) Z le śn ic tw a  B o d ze n ty n  do k o p a lń  A n n a  
J a d w ig a ,  P a w e ł,  Ż a rn o w a  g ó ra  w a p ie n io ło m u  
M lo d zaw y .

c) Z le śn ic tw a  I ł ż a  d o  k o p a lń  E lż b ie ta  H e n ­
ry k  i H e rk u le s .

d ) Z le śn ic tw a  P rze d b ó rz  d o  k o p a lń  J a n  i 
P o s z u k iw a ń .

e )  Z le śn ic tw a  S am so n ó w  do  k o p a lń  Z y ­
g m u n t,  G ra b e k , C h m ie ln ik , J a n  i P io t r  pod  
B ziu em .

f) Z  le śn ic tw a  S zy d ło w iec  do  k o p a lń  L eo n  
o d d z ;a łó w  L a s k i  i Z a p o w ied ź .

C eny  do w o zó w  ud  k tó ry c h  l ic y ta c je  o d b y w ać  
się  b ę d ą  o b ję te  z o s ta ły  w y k a zem  do  w a ru n k ó w  
lic y ta c y jn y c h  d o łączo n y m , k tó re  k ażd e g o  czasu 
w b iu rze  N a c z e ln ik a  O k rę g u  w S u c h ed n io w ie  i 
w W y d z ia le  G ó rn ic tw a  w W arsz a w ie  p rz e jrz a ­
ne b y ć  m ogą.

P rz y s tę p u ją c y  do  g ło ś n e j l ic y ta c j i o b o w ią z a ­
ni s k ła d a ć  ra d iu m  po rs . 7 i n a  k o sz ta  o g ło ­
sze ń  rs . 1 g o to w iz n ą .

S k ła d a ją c y  d e k la ra c je  do  l ic y tg e ji o godzin ie  
3 po  p o łu d n iu  o d b y w a ć  się  m a ją c y c h , o b o w ią ­
z a n i p o d * c  ta k o w e  N acze ln ikow i o k r ę g u  przed  
te rm in em  do lic y ta c ji o zn acz o n y m  n a  p a p ie rz e  
stem p lo w y m  k .  15 , p o d łu g  w zo ru  p o n iże j z a ­
m ieszczonego  i d o łą c z y ć  do ty c h ż e  k w ity  k a so ­
we n a  z ło ż o n e  v a d iu m  i k o sz ta  o g ło s z e ń  w g o ­
to w iźn ie  a lb o  w p a p ie ra c h  p ro c e n to w y c h  przez 
rząd  n a  k au c je  p rz y jm o w an y c h .

1. D o l ic y ta c j i a d  b) w ym ien ione j vad ium  rs. 
88 k o s z ta  o g ło s z e ń  is . 2 k. 70

2. D o lic y ta c ji a d  ‘c) w y m ien io n e j v ad iu m  rs . 
5 5 , k o s z ta  o g ło szeń  rs . 1 k . 70.

3. D o l ic y ta c j i  a d  d ) w ym ien ione j v ad iu m  rs . 
76, k o s z ta  o g ło s z e ń  rs . 2 k . 30

4. D o  lic y ta c ji a d  e ) w y m ie n io n e j v ad iu m  rs 
52 , k o sz ta  o g jo s z tń  rs .  1 k .  60.

5. D o  l ic y ta c j i ad  f) w y m ien io n e j v ad iu m  rs. 
18 , k o s z ta  o g ło s z e ń  k. 60 ,

W ło śc ia n ie  i m ie szc zan ie  R ząd o w i do  lic y ta  
cji b ę d ą  p rzy p u szczen i bez v a d iu m  za d o łą c z e ­
n iem  ty lk o  do d ek la ra c ji k w itó w  k a sy  n a  z lo -
żo{iq k o s z ta  o g łoszen i i ś w ia d e c tw o  n a  d o w ó d
p rz y ję c ia  p ro to k ó la rn ie  so lid a rn e j o d p o w ie d z ia ł-  
Ilości.

W zór do dek laracji.
W  s k u tk u  o g ło sze n ia  N a cz e ln ik a  Z a k ła d ó w  

G ó rn ic z y ch  O k rę g u  W sc h o d n ie g o  z  d n ia  22 L i ­
sto p ad a  b. r. N . 8996 , p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ­
ra c ję  że p o d e jm u ję  się d ow ozów  z le śn ic tw a  N. 
(w y m ie n ić  le śn ic tw o ) do  k o p a lń  N. (w ym ien ić  
k o p a ln ią )  n a  ro k  1863 z o d s tąp ien ie m  od  cen  p o ­
d a n y c h  do l ic y ta c j i  p ro c e n t) w y p isać  lic z b ą  i 
l i te ra m i w ysokość  p ro c e n tu )  p o d d a ją c  się w sze l­
kim  o b o w ią zk o m  i zas trzeż en io m  w  w a ru n k a c h  
l ic y ta c y jn y c h  z am ieszczo n y m , p rz ezem n ie  o d ­
c z y ta n y c h  i z ro zu m ian y ch .

K w ity  kaso w e  na  z ło żo n e  v ad iu m  i k o sz ta  
o g ło sze ń  d o łą c z a m , k tó re  w raz ie  n ie u frz y m a - 
n ia  się  n a iic y ta c ji  sam  o d b io rę .

S ta łe  m oje z am ie sz k an ie  w  N . n a jb liż e j s ta - 
ćji p o c z to w e j w N  p isa łem  w N. d n ia  m ie s iąca  
i ro k u .

(p o d p isa ć  w y ra ź n ie  im ię i n azw isk o ).
S u c h e d n ió w  d. 22 L is to p a d a  1862 r.

Ł ę c k i.

(N . D . 6 5 1 5 ) N acze ln ik  Z a k ła d ó w  
Górniczych O kręgu W schodniego.

W  d n iu  22 G ru d n ia  b. r. o g o d z in ie  3 po  p o ­
łu d n iu  o d b y w ać  s ię  b ęd ą  w  b iu rz e  N a cz e ln ik a  
Z a k ła d ó w  G ó rn icz y ch  O k rę g u  W sch o d n ieg o  
w S u c h e d n io w ie  p rzez  d e k la ra c je  o p ie c z ę to w a ­
ne  lic y ta c je  in  m in u s  n a  d o s taw ę  w  r . 1863 
m a te rja łó w  ta r ty c h :  a )  d la  z a k ła d ó w  O k rę g u  
W sch o d n ieg o , b) d la  z a k ła d u  B ia ło g o n , w w a r ­
to śc i ad  a) o k o ło  rs . 6 0 0 , ad  b) o k o ło  rs. 2436 
k . 2 a 3/ ,  z ac z y n a jąc  .o d  cen  w y k a zem  do  w a ­
ru n k ó w  l ic y ta c y jn y c h  d o łąc zo n y m  o b ję ty c h , 
k tó re  to  w a ru n k i k ażd eg o  czasu  w  b iu rze  O k rę ­
g u  w S u c h e d n io w ie  i w W y d z ia le  G ó rn ic tw a  
w W arsz a w ie  p rz e jrz a n e  by ć  m ogą .

M a ją c y  ch ęć  u b ie g a n ia  s ię  n a  licy tac ji o p o ­
w y ższe  d ow ozy , obow iąztra i z ło ż y ć  do kassy  
G ó rn ic z e j w S u c h ed n io w ie  a lb o  in n e j S k a rb o ­
wej v ad iu m  do  lic y ta c ji:  a d  a )  po  rs . 60, a d  b) 
po rs . 250 , i n a  k o sz ta  o g ło sze ń  do  lic y ta c ji: 
a d  a )  po rs . 12 , a d  b) po  rs .  18, o ra z  p rzez  de­
k la ra c je  p o d a ć  N a cz e ln ik o w i O k rę g u  p o d łu g  
w zoru  p o n iże j u m ieszczonego  p rz e d  te rm in e m  
do  lic y ta c ji oznaczonym .

W zó r d e k la ra c ji ,
W s k u te k  o g ło szen ia  N a c z e ln ik a  Z a k ład ó w  

G ó rn ic z y c h  O k rę g u  W sch o d n ieg o  z d . 2 G ru- 
a n ia  r  b . N . 9034  p o d a ję  n in ie jszę  d e k la ra c je ,  
że p o d e jm u ję  się  d o s ta w y  do  Z ak ład ó w  G órni 
czych  N N . m a te r ja łó w  ta r ty c h  z o d s tąp ien iem  
o h  cen  p o d a n y ch  do  lic y ta c ji p ro c e n t ( tu  w y p i­
sać  w ysokość  p ro c e n tu  lic zb ą  i li te ra m i) p o d d a ­
ją c  się w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trz e ż en io m  
w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  zam ieszczonym  
p rz eze m n ie  o d czy tan y m  i z ro zu m ia n y m .

K w ity  k asso w e  na  z łożone  vad ium  i k o sz ta  
o g ło sz e ń  do łączam , k tó re  w raz ić  n ieu trzy m an iu  
się n a  lic y ta c j i  sam  o d b io rę .

S ta le  m oje  z a m iesz k an ie  je s t  w  N . n a jb liż e j 
s tac ji pocztow ej N . p isa łem  w N . d n ia  N . m ie ­
s iąca  N . ro k u

Z am ieśc ić  p o d p is , a  n a  a d re s ie  w ym ien ić : 
. .d e k la ra c ja  n a  d o staw ę  m a te r ja łó w  ta r ty c h  do 
Z a k ła d ó w  G ó rn ic z y c h  NN.

S u c h ed n ió w  d n ia  2 G ru d n ia  1862 r.
Ł ę c k i.

(N. D. 6 559) P is ir z  T ryb u n a łu  Cywilnego  
Gubernie W a rsza w sk ie j w W arszaw ie. 
Stosow nie do a r t .  682 K . P . S . w iadom o czyni, 

iż na  z ad a n ie  Ja k ó b a  G esu n d b e jt hand lu jącego  w 
W arszaw ie  pod  N. 1813 zam ieszkzłego , a zam ie- 
szkśn ie  p raw ne do tego  in te resu  1 całego p o s tęp o ­
w ania subhastacyinego u A n d rze ja  B rzez iń sk ieg o

O brońcy  p rzy  R adzie S tan u  K ró les tw a  1 o lsk iego  
w W arszaw ie po d  N r. 497 lit.  a  m ieszK ającego, 
o b rane  m ającego , w poszukiw aniu  sum y rs . 850, 
z procentem  praw nym  od d n ia  1 S tyczn ia  n. s. r. 
1858 i k o sz tam i egzekućyjnem i od Józefa  A leksan ­
drow icza R adcy  handlow ego w łaśc ic ie la  n ie ru ch o ­
mości z iem skiej G rossów zw an e j, w O kręgu  i G u­
bern ii W arszaw sk iej położonych, zaś w W a rs z a ­
w ie  pod N . 582 zam ieszkałego , zam ieszkan ie  p ra ­

wne ta k  pod N . 582 ja k o  też pod N . 489c  obrane 
m ającego , p ro tokó łem  L u d w ik a  W ichrow skie- 
go K o m o rn ik a  przy  T rybunale  tu te jszym  w  dniu  
31 L ip ca  (12  S ie rpn ia) 1862 r  sporządzonym , 
z a ję tą  i zaaresztow aną  w  drodze  przym uszonego 
w yw łaszczen ia  zosta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć  Z IE M S K A ,
G rossów  zw ana w  głów nych dobrach  In s ty tu to ­
w ych M arym ont położona, w O k rę g u  P o w iec ie  i 
G ubern ii W arszaw sk ie j gm inie M arym on t, parafii 
W aw rzyszew  w ju ry sd y k c ji S ąd u  Pokoju  O kręgu  i 
m ias ta  W arszaw y W ydziału  I. p raw em  w łasności 
w ieczysto dzierżaw nej do Jó ze fa  A leksandrow icza  
na leżąca, i w tegoż posiadan iu  z o s ta ją c a  tudzież  
w posiadaniu  dzierżaw nem  czasow em  W incentego 
K ryszkow sk iego  i K ie lm ana  S z te rnschnabe l b ę d ą ­
cą, poszuk iw aną w ierzy te lnośc ią  h ypo teczn ie  o b ­
ciążona, zaw iera  ogólnej rozległości około m or­
gów 11, p r .  kw. 282 m ia ry  now o-polskiej, czyli 
dz ie sia ty n  6, sażeni 275 m ia ry  R osyjsk ie j.

N a  gruncie zaaresztow anej n ieruchom ości ziem ­
skiej G rossów  zw anej sąn as tęp u jąc e  zabudow ania :

1. P a ła c  m asiv z ceg ły  palonej m urow any o 
p a rte rze  pierw szem  p ię trze  tudz ież  z środk iem  o 
d rug iem  p ię trze  z belw ederem  z dachu drug iego  
p ię tra  w yprow adzonym , b lach ą  żelazną k ry ty , 
d w a  kom iny m urow ane m ający .

2. Dom  ze s ta jn ią  z drzew a na  podm urow aniu 
z ceg ły  palonej n a  zew n ą trrz  szabrow anej o p a r te ­
rze i pierw szem  p ię trze  g on tam i k ry ty , z kom inem  
m urow anym ,

3 S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z pom pą i 
ko rbą  d rew n ia n ą .

4 . D om  z d rzew a o p a rte rze  z m ieszkaniam i 
pocLlasznemi g o n tam i k ry ty , trz y  kom iny m u ro ­
w ane m a jący .

5. S ta jn ia  z d rzew a gon tam i k ry ta .
6. K lo ak a  z desek  deskam i k ry ta .
7 . O ficyna m urow ana z ceg ły  p a lo n e j o p a r te ­

rze i p ię trze  z o ran żerją  na  le tn ie  m ieszkanie 
przerob iona  cynkiem  k ry ta , kom in m urow any  
m ająca.

8. B udow la m ieszcząca w sobie m łyn  wodny 
zbożow y z m łyn icą , z m ieszkaniem  i p iw nicam i, 
z d rzew a n a  podm urow aniu  z ceg ły  palonej, 
cynkiem  k ry ta ,  kom in m urow ny m ającaa .

9. S ta jn ia  i w ozow nia z d rzew a gon tam i k ry te
10. K o m ó rk a  z d rzew a deskam i k ry ta .
11. K om órka z drzew a deskam i k ry ta .
12. K om órki z drzew a g o n tam i k ry te .
13. L odow nia  z bali gontam i k ry ta
14. K loak z d rzew a dwie gon tam i k ry ty c h .
15. Dziedziniec p rzed  pa łacem  ak ac jam i i bzem  

zarośn ię ty , z k lom bem  z kw ia tów  barje rk am i 
o toczony .

16. P odw órze  p rzy  m łynie niebrukow ane.
17. A lta n a  m asiv m urow ana  cynk ien f k ry ta .
18. Dom  z d rzew a w w ęgieł g on tam i k ry ty  k o ­

m in m urow any  m ający .
19 . S tudn ia  drzew em  cem brow ana.
2 0 . K uczka z d rzew a z dachem  goncianyra 

Składanym .
2 1 . K om órka z d rzew a deskam i k ry ta .
22 . Szopa z desek  deskam i k ry ta .
23 . P a rk a n  z bali z b ra m ą .
24 . O gródek  m ały  w arzyw ny.
25. O gródek  m ały  p rzed  dom em  kw iatow y.
O bszern ie jsze  opisanie pow yż z a ję te j i z a ­

aresztow anej n ieruchom ości znajdu je  się w akcie 
z a jęc ia  u sp rzed ażą  d y ry g u jąceg o  A ndrze ja  B rz e ­
zińskiego O b ro ń cy  p rz y  R ad z ie  S tanu  w W ar­
szaw ie pod  N r. 4 9 l a  m ieszk a jąceg o , zaś zbiór 
ob jaśn ień  i w arunk i sp rzed aży  w K an ee la rji T r y ­
bunału tu te jszego  w W ydziale I .  złożone, p rze j­
rzane być m ogą.

Z ajęc ie  w kop iach  doręczone:
1 . W ładysław ow i Szczyg ielsk iem u  P isarzow i 

Sądu P o k o ju  O kręgu  i m ia s ta  W arszaw y  W y­
działu I. w W arszaw ie  pod N r. 1767 u rz ę d u ją ­
cem u na ręce w łasne.

2. M iko łajow i T ro szy ń sk iem u  w ójtow i gm iny  
M arym on t w M arym oncie u rzęd u jącem u  na ręce 
Jó ze fa  M otkow skiego zastępcy je g o .

O budw om  d .7  (1 9 ) S ierpn ia  1862 r .
W n i e s i o n e  d o  k s i ę g i  w i e c z y s t e j  p o w y ż  z a j ę t y c h  

d ó b r  w  W a r s z a w i e  d n i a  9  ( 2  1 )  S i e r p n i a  1 8 6 2
r., a w dDiu d z is ie jszy m  do księgi zaaresztowań 
w Kaneelarji Trybunału tutejszego na ten cel u- 
trzymywanej wpisane zostało.

P ie rw sza  pub likac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a ru n ­
ków  sp rzed aży  odbędzie się na  au d jen c ji publi 
cznej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ii W arszaw  
skiej w  W arszaw ie w W ydziale  I. w m iejscu  zw j - 
k ły ch  posiedzeń p rz y  ulicy D ługiej pod N . 549
0 godzinie 10 z  ra n a  dn ia  17 (2 9 )  P aźd z ie rn ik a  
1862 r .

S p rzefiażą  dyrygow ać będzie A ndrzej B rz e ­
ziński O brońca p rzy  R adzie S tan u  k tó reg o  zam ie ­
szkanie j e s t  w yżej w skazane.

W arszaw a d. 22 S ie rp n ia  (3 W rześn ia ) 1862 r. 
*w z. Pfldpisarz T ry b u n a łu , M arczew ski.

W yw ieszono na tab licy  w sali ustępow ej T r y ­
bunału  C yw ilnego G ubernii W arszaw skiej w W a r­
szaw ie d. 24  S ie rpn ia  (5  W rześn ia ) 1862 r .  

w z. P o d p isa rz  T rybunału , M arczew ski.
N a s tę p n ie  po  o d b y c iu  trz ec h  p u b lik a c ji T r y ­

b u n a ł w y ro k ie m  w ydanym  d. 14 (2 6 ) L is to p a ­
da 1862 r .  w te rm in ie  trz ec ie j p u b lik a c ji te rm in  
d o  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  w y z n aczy ł 
n a  d  30 L is to p a d a  (12 G ru d n ia ) 1862 r. g o d z i­
nę 10 z ra n a , p o p ie ra ją cy  p rz e d aż  p o s tą p i ł  n a  
su b h a s to w a n ą n ie ru c h o m o ś ć  rs . t rz y  ty s ią ce .

W arsz a w a  d . 14 v26 ) L is to p a d a  1862 r.
R ad ca  D w o ru , Z g ó rsk i.

W  d u iu  30 L is to p a d a  (12 G ru d n ia )  1862 r. 
o d b y Jo  się  p rzy g o to w aw cze  p rz y sąd z e n ie  i s u b -  
h a s to w a n e  d o b ra  p rz y s ą d z o n e  z o s ta ły  p rz y g o ­
to w a w cz o  p o p ie ra ją ce m u  sp rzed aż  O b ro ń c y  za 
su m ę  rub li s re b re m  trz y  ty s iące . T erm in  d o  o s ta ­
te c zn e g o  p rz y s ą d z e n ia  w y zn aczo n y  n a  d z ień  15 
(2 7 )  M a rc a  1863 r .  g o d z in ę  10 z ra n a , w  te r ­
m in ie  ty m  lic y ta c ja  z aczu ie  się od 2/3 części s za ­
c u n k u  ja k i  t a k s ą  b ie g ły c h  w y k ry ty m  zo sta n ie .

Warszawa d. 4 ( 1 6 )  Grudnia 1862 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

(N .D .  6 539) W iadom o się czyn i iż dob ra  z iem ­
skie B rzostowice i Z ag ó rze  w G ubern ii W arsz a w ­
sk iej na g ran icy  dw óch P ow ia tów  W a rsz a w sk ie ­
go i R aw skiego położone, obejm ujące rozległości 
ogó lnej m orgów  1679 p rę tó w  kw. 110 m ia ry  no- 
w opolskiej, sk ład a jące  się:

1 . z folw arków  B rzostow ice i Z agó rze .
2 . z w si Poncew a zajm ow anej p rzez  w ło śc ian

1 obejm ujące lasu  m ordów  259 prętów  168 przez 
b iegłych  bez in w en ta rzy  i porządków  g o sp o d ar­
sk ich  na  sum ę rs . 3 8 ,2 0 0  oszacow ane, zo stan ą
p rzed an e  przez publiczną licy tac ją  w drodze 

działów  a  to n a  m ocy w yroków  T ry b u n a łu  C y ­
wilnego G ubern ii W arszaw skiej z dn ia  (11) 23 
M aja i z dn ia  11 (2 3 )  P aźd ziern ik a  1862 r.p o - 
m iędzy S tan isław em  Gostom skim  driedzicem  
dóbr Z ales ia  w Pow iecie R aw skim  położonych 
tam że  J ó ze fą  G ostom ską panną  pe łno le tn ią  w do^ 
b rach  B rzostow ice w Pow iecie W arszaw sk im  p o ­
łożonych tam że, Z ygm untem  G ostom skim  oby­
w atelem  w dobrach  Z aw ady G u b ern ii P łockiej 
po łożonych  ta m ż e , tudzież Jan e m  G ostom skim  
obyw atelem  w m . T arusie  Gubernii K ałużsk ie j Ce­
sars tw ie  Rosyjskim  zam ieszkałym i, zam ieszkanie 
zaś praw ne do te j czynności u G ustaw a W ołow ­
skiego A dw okata  w W arszaw ie pod N  •. 495e  
b ran e  m ającym i z jm d n e j a  Jó ze fą  z S łupeckich  
•  H ieron im ie G ostom skim  p o zo sta łą  w dow ą w 
im ieniu  w łasnem  oraz jako  m a tk ą  i g łów ną op ie­
kun k ą  n ie le tn ich  H ieron im a i A dolfa  G ostom skich 
z tym że mężem swoim spłodzonych synów  w do ­
b rach  B rzostow iec w Powiecie. W krszaw skim  po ­
łożonych zam ieszkałą , zam ieszkanie zaś praw ne 
do tego  in te resu  u W ładysław a Łabę.-kiego o by ­
w atela w W arszaw ie pod N r. 22 4 2 obrane m a ją ­
cą  z d rug ie j s trony , ocznie zapadłych.

T erm in  do drugiej p u b lik ac ji zb io ru  objaśnień 
i w arunków  licy tacy jn y ch  oraz do p rzygo tow aw ­
czego p rzy sąd zen ia  d ó b r pow yższych na  dzień
4 (1 6 )  S tyczn ia  1863 r. godzinę 10 z ra n a  ozna­
czonym  zosta ł i odbędzie się w miejscu zw yk łych  
posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego G uberni W ar- 
szaw skiej w W arszaw ie  pod N r. 549 w W ydziale
I. p rzed  W . R ożnow skim  S ędzią  T rybunatu  D e - 
legow anym .

L icy ta c ja  zacznie  się od sum y rs. 25446  2j3 j a ­

k o  2j3  części szacunku  p rzez  b ieg łych  u s tan o ­
w ionego.

W aru n k i sprzedaży p rze jrzan e  być m ogą w K a n ­
e e la r ji  P isa rza  T ry b u n ału  Cyw ilnego w W a r s z a ­
wie w W ydziale I. o raz  w K anee la rji G ustaw a 
W ołow skiego  A dw okata  sp rzedaż  tę  p o p ie ra ją ­
cego w W arszaw ie pod N um erem 4 9 5 e  zam ieszka­
łeg o .

W arszaw a d . 29 L istop . (11 G rudn ia) 1862 r.
G ustaw  W ołow ski, A dw okat.

(N . D . 6551)
Podp isany  O brońca p rz y  R adzie Stanu w W a r­

szaw ie pod N r. 410 zam ieszkały  ja k o  O brońca  
A genora  hr. G ołuchow skiego, C złonka R ady  P a ń ­
stw a C esa rsko -A ustrjack iego  w W ied n iu  z a m ie ­
szkałego, A rtu ra  h r . G ołuchow skiego w łaścic ie la  
dóbr Ł osiacz  w tychże  dobrach  O bw odzie C z a rt-  
kow skim , G alic ji A u strja ck ie j zam ieszkałego, S t a - 
nisław a h r . G ołuchow skiego w łaściciela dóbr G u- 
sty n ek  w tychże dob rach , O k ręg u  C zartkow skim  
G alic ji A ustrjack iej zam ieszkałego , i E u s ta ch eg o  
Skrzyńsk iego  obyw atela w dobrach  w łasnych  P o -  
radow ie, O kręgu  Tom aszowskim , G ubernii L ubel­
skiej zam ieszkałego, w iadom o czyni i o g łasza , że 
w skutek  w yroku T ry b u n a łu  C yw -lnego, G ubern ii 
W arszaw sk iej w  W arszaw ie w dniu 26 S tyczn ia  
(7 L utego), 1 (1 3 ) , 2 (1 4 ) , i 5 (1 7 )  L u tego  
1862 r. zapad łego , sp rzed an ą  zostan ie  w d rodze  
działów :

N IE R U C H O M O Ś Ć  N. 2272 
w W arszaw ie p rz y  u licy  N iskiej C yrku le  5 i 6 
pod ju ry sd y k c ją  Sądu P o k o ju , O kręgu i m ia s ta  
W arszaw y W ydziału  II. położona, do spadku  po 
Anieli z Taszyckich  Lebow skiej należąca, z p r a ­
w ej s tro n y  z  nieruchom ością N r- 227 1, z lewej 
z n ieruchom ością  N r. 2272 , li t .  a  a  od ty łu  z po- 
ses jąN r. 2311 g ran icząca .

N ieruchom ość ta  sk ład a  się:
1. Z  d o m u  m asiv  m u ro w a n eg o  z w y sk o k iem  

ta k im ż e  z m ie szk a n ia m i p a r te ro w e m i i p o d d a -  
szn em i.

2 . Z  p o m p y  d re w n ia n e j z k o rb ą  ta k ą ż  do  w y ­
p o m p o w y w a n ia  w o d y  z re z e rw u a ru  śc iek o w eg o .

3. Z  o ficyny  m u ro w an e j p a rte ro w e j d a ch ó w k ą  
k a rp ió w k ą  p o jed y n czą  k ry te j .

4. Z o fieyuy  m u ro w an e j o p a r te rz e  i m ie sz k a ­
n ia c h  p o d d aszn y c li d a c h ó w k a  k a rp ió w k ą  na  
dw ie s tro n y  k ry te j, a  w m a łe j części b la c h ą  ż e ­
la z n ą  m ieszczące j w so b ie  s ta jn ią .

5. Z w ozow ni i s ta jn i m asiv  m u ro w a n e j h o -  
le n d e rk ą  k ry te j ,  do  k tó re j sa  p rzy m u ro w a n e  
k lo a k i z k o m ó rk ą .

6. Ze s tu d n i b a lam i c cm b ro w au c j i n a k ry te j  
z k o rb ą  d re w n ia n ą .

7. Z o ficy n y  z d rz e w a  o p a r te rz e  i p ię trz e  
b la c h ą  ż e la z n ą  k ry te j

8. Z  k o m ó rek  b u d o w a n y c h  z d e se k  n a  sz to rc  
d esk am i k ry ty c h  i m ieszczący ch  w  sob ie  k lo a k ę  
o d w ó ch  sedesach .

9. Z  b ru k u  ło k c i k w a d ra to w y c h  1 130 I j2 .
10. Z  p a rk a n ó w  m u ro w a n y c h  i d re w n ia n y c h  

o ra z  s z ta c h e t.
11. Z  o g ró d k a  m a łeg o  w d z ie d z iń c u  w k tó ry m  

się  z n a jd u je  ośm  k rzew ów  w in a  m łodogo .
O bsze rn ie jszy  opis znajduje się  w taksie  

przez b ieg łych  H enryka  M uhlanow icza, S y lw estra  
Fdipow skiego i B e r n a t a  G refkow icza s p o r z ą d z o ­
nej, a w dniu 26  C zerw ca (8 Lipca) 1802 r  w 
K aneelarji P isa rz a  T ry b u n ału  C yw ilnego  w W a r ­
szaw ie W ydziału  I .  z łożonej.

W spółw łaścicielam i są:
1. A g e n o r h r . Gołuchow ski.
2 . A r tu r  h r. Gołuchowski.
3 . S tan isław  h r. Gołuchow ski.
4. E u s ta ch y  S k rzyńsk i.
5. A m elja  A n g ie la  ze S krzyńsk ich  po J a n ie  

Skrzyneckim pozosta ła  wdowa, w m. K rakow ie z a ­
m ieszkała.

6. M ichał Lebow ski o b y w a te l w m. K rakow ie 
z a m ie s z k a ły , a  z a m ie s z k a n ie  praw no w  W a rs z a ­
w ie pod N r. 472 u A ugusta  T rz e trz e w iń s k ie g o  
O brońcy  przy  Senacie o b ran e  m ający .

P rz y g o to w a w c z e  p rz y s ą d z e n ie  odbędzie się W 
T ry b u o a le  C y w iln y m , G u b e rn ii  W a rs z a w s k ie j 
w W arszaw ie  pod N r. 549 u rzędu jącym , w W y- 
dziale I. przed W. Bielickim Asesorem Delegowa­
nym dnia 23 Października (4 Listopada) 18G2 r. 
o godzin ie 9 z rana .

L icy ta c ja  zacznie się od sum y r s .  10 .801  kop. 
29 3 j4 , ja k o  szacunku przez b ieg łych  w y n a lez io ­
nego.

W arszaw a d . 10 (2 2 ) W rześn ia  1862 r .
W rotnow ski.

P o  odbyciu p rzygo tow aw czego  p rzy sąd zen ia  
te rm in  do p rzysądzen ia  o statecznego  w yznaczony 
zosta ł na  dzień 22 L istopada  (4  G rudn ia) 1862 r. 
te rm in  ten  nieo dby ł się d la b ra k u  licy tan tów , d la  
tego  T r y b u n a ł  w yrokiem  zapad łym  dnia 30 Li- 
9to p ad a  112 G ru d n ia ) 1862 r .  now y te rm in  w y­

z n aczy ł na  d . 26 G rudn ia  (7  S tyczn ia) 1862)3 
g odzinę  5 po po łudn iu . W  te rm in ie  tym  licy ­
ta c ja  zacznie  się od szacunku  o 1)3 część zniżo­
nego, to  je s t  od  sum y rs . 72 0 0  k . 86 l j 2 .  
W arszaw a d. 30 L is to p ad a  (1 2  G rudn ia) 1862 r.

W ro tnow ski.

(N . d .  i )  R e jen t K a n e e la r ji  Z ie m ia ń sk ie j
G u b ern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie. 
O g ła sz a  że n a  ż ą d a n ie  w ła śc ic ie li  d ó b r  S io d ło  

w O k rę g u  S ien n ick im  G u b e rn ii W arsz a w sk ie j 
p o ło żo n y ch  d o b ra  te  S io d ło  o b e jm u ją c e  p r z e ­
s trz en i g ru n tu  m orgów  trz y s to -p rę tu w y c h  763 
p r .  24 w k tó re j to  p rze s trze n i m ieści s ię  
łą k  p rze sz ło  m órg  30 , a  la só w  p rze sz ło  m ó rg  
156 s p rz e d a n e  z o s ta n ą  p rzez  p u b lic z n a  d o b ro ­
w o ln ą  lic y ta c ję  w jed n y m  i o s ta te c z n y m  te rm i­
n ie  d n ia  22 S ty c z n ia  (3 L u teg o ) 1863 r. o g o ­
d z in ie  4 po  p o łu d n iu  w K an ee la rji p o d p isa n e g o  
R e je n ta  o d b y ć  się m a ją cą  L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  
się  od  sum y rs . 2 0 ,0 0 0 . W aru n k i (j0 licy tac ji 
p rz e jrz e ć  m ożna  w k ażd y m  czasie  w y ją ws2y  dni 
św ią teczn e  w K a n e e la r j i  p o d p is a n e g o  R e jen ta , 
a  z b liż szem i szczeg ó łam i u P io t r a  K obyia tx. 
sk ieg o  M ecenasa w W a rsz a w ie  p rz y  u lic y  ś to  
J e r s k ie j  pod  N . 1777 zam ie sz k a łe g o , k tó ry  z a ­
razem  p o s iad a  u p o w a ż n ie n ie  do  sp rzed a ży  n a - 
m ien io n y ch  d ó b r z w o ln e j rę k i.
W arsz a w a  d . 25 P aźd z . (6  L is to p a d a )  1862 r.

M a s ło w s k i .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N . D . 6 2 9 1 ) S ą d  P o lic ji P opraw czej  
P ow ia tu  W a rsza w sk ieg o  W yd zia łu  I. 

Zapozywa Walentego B o b iń sk ieg o  lat 23 
l iczącego katolika urodzonego w W arszaw ie  
z n iew iadom ych mu rodziców a w parafii 
S-go  Andrzeja ochrzbzonego jako kucharz  
utrzymującego się  ostatnio pod N. 46dj9 w  
Warszawie zam ieszkałego który za p r z e s tę p ­
stwo polityczne osa lżony byt w Twierdzy  
Nowo-georgew skiej  lecz po wyjściu ztamtąd  
obecnie z pobytu jest  niewiadomy, aby celem  
wysłuchania wyroku w sprawie pko niemu  
przez Sąd  tutejszy w ydanego ,  w doi trzy­
dzieści po og łoszen iu  tego pozw u w S ą d z ie  
tutejszym stawit się lub o sw em  zam ieszk a­
niu doniósł gdyż w przeciwnym razie listami  
gończemi śc igany będzie

W srszawa dnia 11 (29) Listopada 1862 r.
Sędzia  Prezydujący,  P o p ła w s k i

(N . D . 5 9 2 8 ) S ą d  Polic j i  P opraw czej 
W ydzia łu  Ł o m żyń sk ieg o .

Zapozywa sw e g o  imienia Bagieńską osta­
tnio we w s i  Brzoskach, Gminie Górskie Ob-  
■ echino P ow iec ie  Augustowskiem z a m ie ­
szkałą a obecnie z pobytu niewiadomą aby, 
w  sprawie przeciwko Katarzynie Zalewskiej  
dla złożenia tłomaczenia w S ąd zie  t u t e j s z e m  
w dniach 30 stawiła się inaczej za u k r y w a j ą  
cą  się  przed wymiarem sp ra w ie d l iw o ś c i  
uw ażaną będzie. .

Łomża dnia 25 Pazdzier. (0 Listop) 1862 r.
S ę d z i a  1’rezydujący, Podbielski.

DONIESIENIA P R Y W A T N E .  

FABRYKA TABACZNA
TOD FIRMĄ

Landau i Spółka
XV Ł o d / I .

M a  z a s z c z y t zaw iadom ić  sza n o w n y c h  K o n ­
su m en tó w  i D y s try b u to ró w , iż z dn iem  1 S ty ­
czn ia  1883 r . ,  p o c z y n a  w y d a w a ć  w sze lk ie  ga  
tu n k i ty to n ió w , ta b a k ,  c y g a r ,  p a p ie ro só w  i p a -  
kie tosów , n a d m ie n ia ją c ,  iż  w sz y s tk ie  te  g a tu n ­
ki p o d z ie lo n e  s ą  n a  ś re d n ie  i m ocne , b ę d ąc  d la  
lep szeg o  o d ró ż n ie n ia  p a k o w a n e  w  o d m ie n n y c h  
e ty k ie ta c h  i o b w o lu ta c h .

Ł a b ry k a .  m a  z a s a d ę ,  le p s z y m  w y ro b e m  w s p ó ł ­
z aw o d n iczy ć  z in n em i fa b ry k a m i K r ó le s tw a ,  
i tym  tylko sposobem n a  u z n an ie  u s iln ie  s ta r a ć  
się  b ę dzie .

P P  D y s try b u to ro m  m a ją cy m  z a m ia r  w e jść  
w s to su n k i z p o m ie n io n ą  F a b ry k ą ,  z a w ia d a m ia  
s ię , a ż e b y  w ce lu  z a w a rc ia  k o n tra k tó w , o so b i­
s te  lu b  p iśm ien n e  o fe r ty  do  f a b ry k i w  m ie śc ie  
Ł odzi s k ła d a l i ,  p o s ia d a ją c y m  ju ż  k o n tr a k tu  
ab y  p a te n ta  sw e  n a  ro k  1863 w y k u p o w a li.

(N . D . 6319) B ile ty  L o m b a rd o w e  B a n k u  P o l­
sk ieg o , o zn aczo n e  N r. 15 ,238 , 1 5 ,2 3 9 , 1 5 ,2 4 0 , 
1 5 ,2 4 1 , 15 ,242 z a g in ę ły . Z n a la z c a  ra c z y  o d d ać  
ta k o w e  do  K a n to ru  B an k u  P o lsk ie g o , g d z ie  s to  
so w n e  zas trz e ż en ie  ju ż  n a s tą p iło .

D O N I E S I E N I A  L I T E R A C K I E .

PSZCZOŁA PÓŁNOCNA
GAZETA POLITYCZNA l LITERACKA.

Pszczoła P ó łn ocn a , z o s ta ją c  od  la t  
t rz e c h  pod  w y łą cz n y m  k ie ro w n ic tw em  n iże j p o d ­
p is a n e g o , będ zie  w y ch o d zić  i w r o k u  1863 
w tym  sam y m  k ie ru n k u  i s k ła d z ie .

J a k o  g a ze ta  p o lis y e z n a  i l i te r a c k a  P s z c z o ł a  
P ó ł n o c n a  z aw ie ra ć  będzie, d w a  g łó w n e  d z ia ły : 
ftuwośei po lityczn e I przeglądy  
krytyczne.

\ W  p ie rw szy m  z n a jd ą  m ie jsce  w ia d o m o śc i 
b ą d ź  k ra jo w e ,  b ą d ź  z ag ra n ic z n e , c o d z ie n n e  d e - 

’ pesze p ry w a tn e ,  p rz e g lą d  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
i k ra jo w y c h , n acech o w an y c h  d o n io s ło śc ią  s p o ­
łe c z n ą , s zczeg ó ło w e  w iadom ości o w sz y s tk ic h  
s to w arzy sz en ia c h  n a  a k c ja c h , ro r t rz ą s a n ie  g łó ­
w nych  k w e s tj i  p rz e m y sł .i h a n d e l d o ty c z ąc y c h  
a  ta k ż e  H ron ik n  P olska  o s ta tn ia  m ie ­
ścić będzie  b ie rzą ce  w iadom ości z P o ls k i,  cze r­
pan e  z pism  p o lsk ich  ja k  w k ra ju , t a k i  z a  g ra  
n ic ą  w y c h o d zą cy ch . W sz y s tk im  p rzed m io to m , 
tym  d z ia łe m  o b ję ty m , w ła sn e  z d an ie  R edakc ji; 
s ta le  to w a rz y sz y ć  b ęd z ie .

D z ia ł, przeg ląd y  krytyczne, s ta ­
no w ić  b ę d z ie  w ła śc iw ie  l i te r a c k ą  część  G a z e ty  
i ja k o  ta k a  m ieścić  b ę dzie , p rz e g lą d y  p ism  c z a ­
sow ych , pow ieści, p o d ró że , p rz e g lą d  m ie jsco w y  
s ło w em  w szy s tk o , co ra m k o m  fe lie to n o w y m  
o d p o w ia d ać  b ędzie .

W a ru n k i p re n u m e ra ty :

K ocznłe Z p rz e s y łk ą  do  w sz y s tk ic h  
p u n k t ó w  rs . 16

P ó l r o e z n l e  ta k o ż  z p rz e s y łk ą  rs. 9

K w arta ln ie  ta k o ż  z p rz e s y łk a  rs . 5
P ren u m e ro w a ć  m ożna:

w  W arszaw ie, w k s ię g a rn i I s to m in a  n a  
K ra k o w sk ie ra  P rzed m ie śc iu , i

W Petersburgu, w  g łó w n y m  K a n to r z e  
P sz c z o ły  P ó łn o cn e j, o b o k  m ostu  p o c z t o w e g o  

w  d om u  pod  N  90 p rz y  u licy  M ojka. 
R e d a k to r  i w y d a w c a , P aw e ł U s ° " -

KOMMUNAŁY.
Pismo perjodyczne, k *freS'° Sze^  wiązek formuje 

jeden okres cały, prenu"1̂ 1'0"Tic można na wszystkich
• , • , ------- „i, w Arołestwie Polskiem, płacąc ru-

!C1&. W Cesarstwie zaś rubel je-
K o p i e j e u .  p .- t,-------------- c.--

Dwie pierwsze wiązki już wyszły z druku, trzecia 
zas wyjdzie przed Nowym Rokiem. Każde sześć 
wiązek stanowiących okres całkowity wyjdą w prze­
ciąg11 czasu od trzech do czterech miesięcy. Pismo bo­
wiem humorystyczne w stałych terminach wychodzić 
nie może.

den kopiejek pięćdziesiąt.

zaś

W szelkiego rodzaju korespondencje maja być fran­
kowane pod adresem:

udo Redakcji Kommunałów w W arszawie.”

wDrukarni J Jawsrskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


